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ro ToN dGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwawie 

BiienięyiLie 1 12. 50 ót. > rj =P Aministracya (łazety Narodowej ul. Karola- 

laarizitie 4 «i. 50 et. 0 7 s mł 50 zł, Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
 pótrocziie 9 zł. Ba 15zł. 38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Hassen- 
ł — Prenumeratorewie miejscow, składa- stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
l Jacy preoduiste ten porro dujo w administrawyi Kudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
|| Gaz. Nar., (ul. Karola Ludwika 3) waja prawo zn nervasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
+ Pełniebozpłutnejw" wypozyczuki: książek z vey- Wollzeile 1! i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 


telni 6. Altrzberm> rdawniej F. H. Riehtera; 
Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
evint homorystyczny SZCZUTEK w dowistu: mwr- 
Barzun 29 ct. kwartalnie I xi. — 1 
Doniesienia prywatne, jukoto o zuręczęnach 
| ślubach, weselach, nabożeństwach żałobuych, pogr sò- 
| baib, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
Feklamy dis bulów, udczytów i koncertów, doniesie 
nia o zeubneh lub o znaleziongch przedmiotach i td 
Przyjmuje siy do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
 bLiuw «dl Wiersza. 


Numer kosztuje G ct. 


w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
Hassenstciu & Vogler i Q. L. Daube & Comp. 
w Warszawie: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogloszenie zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce I0 ct. Nadesłane za wiersz lub jego mitj- 
ace 30 ct Głosy pub!lcznaśc! za wiersz lub jego 
miejsce Sü ct. Prywatna kurespondencya 3 et. od 
wyrazu. Karty kerczpeudaucyjne dla drobnych 
omłomn 30 ct. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie % rano — dla prowincyi o godzinie T wiocsoram. 


rz e Z 
Biura administracy!: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wiaczorem bez przerwy. 


Biars redakeyi : ui. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10----12 rano i od 4-—5 wieczorem. 


nawet mieć informacyi o nie powinienby wracać do kraju, panuje rosyjską, wedłag zdania autora, oddzia- 
Równocze-|wcale zgodna opinia w Bałgaryi, podsy-|ływają serwituty, „do których Polacy 
przypadkowych rzeczy, nowe znowu |śnia wyszedł numer Swobody (organa |cana nadto przez zagraniczne dzienni- | tak przywykli, iż żadnego z niemi kło- 
przypadkowo się dołączają. Oto dnia 26, | Stambułowa), zawierający rodzaj prokla- |karstwo, a zwłaszcza berlińskie. _ |potu nie mają (1) i stąd gospodarstwa 
maja br., wówczas kiedy książę Ferdy-|macyi do bułgarskiego ludu. Odnośny Godnem jest jeszcze uwagi: jaką nie- polskie, w porównaniu do rosyjskich są 
nand wyjeżdżał do Karlsbadu, pojawił|artykuł, pod tytułem: „Skrytobójey", za- |sympatyą w prasie cieszy się Rosya. Oto|w kwitnącym stanie“. I dziś stosunek 
się w rosyjskim dzienniku Nowosti ar-|wiera przedewszystikiem szczegółowy wy-| wszystkie pisma, prócz oficyalnych fran-|ten nie zmienił się na lepsze, w skutek 
tykuł, którego treść w chwili obecnej|wód, że plun morderstwa ułożony został |cuskich i bismarkowskieh ZIamb. Nachr.,|ezego zruszczenie nie postępuje tak 
musi w najwyższym stopniu zdumiewać.|przez księcia i ministrów. Wobec tego | zaliczyły +-ją do moralnych sprawców |szybko, jak tego pragnąłby autor. — 
Autor artykułu oświadezał wprost, że| wszystkiego zarówno ks. Ferdynand, jak| zamachu na Stambułowa. W gorliwości więo swej proponuje p. 


I i z z uczuciu ludzkiemu kazać być na nieltego nie mógł 
Akcya przedwyborcza. Przyjaciele księcia głuchym, zwłaszcza jeśli do tych niby stable zdrowia Stambułowa. 
li Lwów d. 20. lipca. 
Przed kilkn dniami zamieściliśmy 
pismo komisyi stałej 30 miast, wystó- 
Sowane do oentr. komitetu przedwybor- 
Czego, jako też wezwania porozsyłane 
o burmistrzów owych miast, aby po- 
| zeli tworzyć osobne komitety dla zbli- 
łającego się wyboru posłów. Ogr»ni- 


i przyjaciele Stambułowa. 


Lwów d. 30. lipca, 
Zamordowanie Stambułowa i obecny 
stan rzeczy w Bułgaryi zajmuje dziś 
jeszeze wszystkie umysły. Co jest pra- 
wda z powodu wiadomości nadchodzą- 


Ozyjiśmy się wówczas na zanotowsuia 
Samego fuktn, bez dodania komentarzy 
Z naszej strony, byliamy bowiem po- 
Wni, widząc poważne nazwiska pomie 
fzozone na piśmie do centr. komitetu 
Wyborczego. że rzesz zostanie zała- 
Wioną pcmyślnie i że nie będą two- 
Fzone inne komitety aniżeli z inicya- 
tywy centr. komitetu przedwyborozego. 
kdzieja mas nie zawiodła i oto dziś 
Otrzymujemy następujące pismo: | 
Wskatek pisma „komisyi stałej dla 
miast” z daty Przemyśl d. 7 lipca 
895, którem taż komisya wezwała bar- 
Mistrzów 13 miast, wybierających wła- 
yoh posłów do sejmu krajowego, 
Aź.by: „nie czekając dalszych zarzą- 
dzęń ze strony komitetów centralnych, 
wpływać na spieszne zawiązanie komi- 
tów lokalnych wyborczych* — pod- 
Pisani podają do wiudorności, że oby- 


cych o całej tej rzeczy, (radno już obe- 
cnie orzec, ala jak zwykle, prawda, zda 
się po środku l-żyć. Jedno zduje się być 
pewnem, 40 jeśli Stambnłow, dzięki sro- 
gości swej natury, nie wiele miał przy: 
jaciół — to książę Ferdynand, dzięki 
swemu niezdecydowanemu usposobienim, 
ma ich jeszcze mniej — Żu zaś ogólne 
ludzkie uczucie musi w obec dokonanego 
skrytobójczym sposobem mordu, stanąć 
po stronie Stambułowa, nie więc dzi- 
wnego, że w prasie europejskiej, która 
bądź eo bądź jest decydującym czynni- 
kiem, pojawia się więcej ataków tak 
przeciw księciu jak i rządowi bułgar: 
skiem. 

Ostatnie słows zmarłych zwykliśmy 
uważać jako coś świętego, a Stambułow, 
leżąc na stola sekcyjnym, gdy na chwilę 
oczy otworzył, w pośród bołów i mąk, 
skutkiem zadanych mu 15 ran, wyrzekł 
słabym głosem: „Tufekcziew mnie 


„wyjazd księcia ma na celu zostawienieji jego rząd, cokolwiekby się stało, mu- 
zupełnej swobody sofijskim działaczom|szą ma przyszłość zachować pewną 
w wykonaniu planu zgładzenia Stambu- | wstrzemięźliwość, nieodpowiadającą by- 
lowa. Rząd nie chee wypuścić Stambu-|najmniej ich uczuciom. Zamach był 
łowa, nie chce go także postawić przedjaktam zemsty prywatnej i stał om 
sąd, bo się boi jego rewelacyj. Nikt sięjw związku z tajemniczą do dziś dnia 
jednak dziwić nie będzie, jeżeli pew- sprawą zamordowania Belczewa. W ka- 
uego dnia Stambułow znaleziony zosta- ¿dym razie Sędzia śledczy, który szuka 
nie nie żywy w łóżku, albo zamordowa-| morderców Stambułowa, będzie musiał 
ny na ulicy”, przedewszystkiem zbadać dokła- 

Przepowiednia Nowosti się sprawdzi-|dnie sprawę Belczewa. W każdym razie 
ła i możnaż to również uważać za czy-|książę wydnł jak najsurowszy rozkaz, 
sty przypadek, a uwierzyć we wieść,|aby śledztwo prowadzone było z jak 
rozpuszczoną zrazu przez rząd bułgar-| największą energią i otwartością. Nie- 
ski, że Siambułow zginął skutkiem gem-ļ które dzienniki podnosiły zbieg zama- 
sty prywatnej, we wieść, której w dal-|chu na Stumbułowa z pobytem deputa- 
szym ciągu sam rząd ten nie miał od-|cyi bułgarskiej w Petersburgu. Otóż za- 
wagi podtrzymywać. awniajs, że zamach ten jedynie mógł 

Na te wszystkie fakty, jakąż od.| utrudnić stanowisko deputucyi; bo wobec 
prawę znajdują przyjaciele księcia, A ra- 
czej książę sam za pośrednictwem dzien- 
nikarzy, którzy podażyli do Karlsbadu 


zyjąć u siebie deputacyi 
Rz Red.) : 


tego co zaszło, car mógł nie zechciać | 709 
go f (ale przyjął! W 
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W marcu r. b. ukazał się w Peters- 
burgu nowy miesięcznik Ziemła pod 
redakcyą F. Berga. Jest to, jak się 
zdaje, organ ziemiaństwa rosyjskiego, 
o charakterze półurzędowym, rolniczo- 
ekonomiczny, mający śledzić rozwój 
gospodarstwa krajowego wraz z uje- 
mnie lub dodatnio oddziaływającemi 
nań czynnikami. Brak podobnego pi- 
sma odczuło społeczeństwo rosyjskie 
dopiero po katastrofie głodowej w 1891 
roku, która odkryła grube niedostatki 
i błędy rolnictwa w Rosyi, nieprzyja- 
dlań warunki oraz brak wszelkiej 
płynącej. 
słowie wstępnem zaznacza redikoya, 


mocy z wyższych sfer 


X. kilka nowych ekonomicznych środ- 
ków, któreby skutecznie mogły pod- 
nieść i utrwalić własność rosyjską, a 
osłabić polską. 

Zaczyna od monopolu wódoczanego, 
mającego wejść w życie na Litwie od 
1 lipca 1897, i uważa, iż dobrzeby było, 
aby rząd, jak tego domagają Się inni 
korespondenci, wykupywał głównie spi- 
rytus od producentów rosyjskich, a tyl- 
ko niedostatek tegoż dopełniał w go- 
rzelniach polskich. Tym sposobem o- 
statni zostaną przygnębieni i upadną, 
pierwsi zaś się wzrnocnią. W konca je- 
dnak tej rady Autor nie może się po- 
wstrzymać od bolesnego wykrzykniku. 
A nuż rosyjssy właściciele dobrodziej- 
stwo to rządowe tak zmarnują, jak owe 
5 milionów rs. zapomogi, ułatwiającej 
nabywanie ziemi, 

Lecz zaraz pociesza siebie i czytel- 
ników nadzieją, że gdy ułatwią się in- 


- s Przyp: i i i Iniczo- 3 : 
wa oddziały komiteta centralnego, sią i -|e By fabnień ki owu ko dont iano-|'> poświęcając się sprawom ro ne warunki ekonomiczne dla Rosyan 
> z y ` zamordował, książę mnie Za-jcolom wysłuchania jego wyjaśnień. Oto pny zu respondent, a miano ; b aru! L nosy 
Rówski i krakowski, zajęły się na-j mordował", To samo ‘jedno — zdaje | miota „dabułówićć SMUG przeciwko | wicie Frankfurter Ztg. ogłasza następu- PARE ojdd kę As tyy na Litwie, wtenozas rozwinie się ich 
yi pos nin thc ieh e się zupełnie usprawiedliwiać rodzinę i|zmarłemu. Jeśli Stumbułow konający |)ą08 wyjasnienia aR, nie mniej ps Ftohja inte kolizye, Zdawa Poeystotoza matopeni Dla ‘agb pro- 
sprawy w tym kierunku, aby ŻA-| -,, viół © a, że nie chcieli jeci j * jące nie piękne światło na zamordo- ek a k > |ponuje, aby projektowane obecnie w 
„| “ns wylącznę ukcya po za komitetem ao źrebaki tę an e! suóa 6 udp WRÓBLI SALI E Żamaskia morderczego —mówił | 0by się istotnie, iż organ rolniczy nie ; ; „e 


entralnym w danym wypadku insoe- | 


Downna nie miała miejsza. 

tym celu oddziały komitetu cen 
iralnego lwowskiego 1 krakowskiego 
Porozumiały sią z reprezentantami „ko- 
Misyj stałej 30 miast", a po wasje- 
Mnych wyjaśnieniach tak ze strony re 
Prozentantów obydwóch oddziałów ko- 
Mitoetu centralnego, jak i reprezentan- 
tów komisyi stałej 30 miast, uznają za 
Wskazane i potean ne: miastom, 080- 
n łów wyłierającym, nie za- 
z, wią Sa wanta komitetów 
Wyborozych aż wtedy, kiedy zawezwa- 
Li zostanę do tego przez komitet cen- 

tajny, s 
Przy tej sposobności omówiony był 
stosanek miejskich żywiołów w ogóle 
do całej akcy: wyborczej i ich w niej 
udziału, a obustronne wyjaśnienia do- 
prowadziły do uznania, że tylko $o- 
idarne występywanie wszy” 
Rtkich inteligentnych warstw 
Społoczeństwa jest zgodne i 
Wskazane rzeczywistemi po- 
trzebami i interesami kraju. 


że 
mu innemu zawdzęczał swoje powoła- 
nie na włudtę Bułgaryi, — obowiązkiem 


księcia było swoją powagą nie dopuścić | żę 
do jakichś śledztw przeciw Stambułowo- | podejrzeniach 


amach dokonany został prawie w 
rowany korespondent — sprawiła na|rocznicę stracenia w r. 1892 morderców 


nienawiść, Wskutek tego rząd do- 
radzał mu istotnie, aby wyjechał za gra- 
nieę. Stambułow jednak odrzucał upornie 
każdą redę,* 

Tu już zanadto książę przesadził, wia- 
domo bowiem całemu światu, że Stum= 
bułow nie wyjechał dlatego, że nie chciał 
ale że mu nie wydano paszportu i wyje- 
chać nie pozwolono. 

Tyle byłoby głosów przyjaciół księcia, 
a raczej wyjaśnień samego księcia. 

Ważne, a raczej najważniejsze fest: 


cony, rząd bowiem przedsięwziął wszel 


może mieć nie wspólnego z kwestyą 
narodowościową. Atoli już w pierw- 
szym zeszycie wydawnictwa Ziemii 


autor artykułu „O włesności ziemskiej 
w kraju zachodnim*, ukrywający się 
pod pseudonimem X., wywiesza ja- 
skrawy sztandar polityczno-narodowy. 
Berg jest zwolennikiem zasady bismar- 
kowskiej: gdy idzie o interes polity- 
ozny państwa, ani idee humanitarne, 
ani żadne względy najprostszej nawet 


sprawiedliwości nie mogą mieó miej- 
sca w zastosowaniu do poddanych in- 
nej narodowości. Redaktor Ziemli, prze- 
jety kwestyą zruszczenia zachodniego 

raju, uważa za słuszne dusić Polaków 
na korzyść Rosyan nawet pod wzglę- 
dem ekonomicznym. W artykule swym 
X. ubolewa nad posiadłościami rosyj- 
skiemi w zachodnich guberniach, znaj- 
dującemi się w opłakanym stanie kul- 
tury. 


— pisze autor — 


„W 1864 r. rząd stracił 5,000.000 rs. 


i -P dopomagając Rosya- 
co się dzieje w Mofii. Spokój niezakłó- |nom nabywać ziemię (skonfiskowane 


Petersburgu podwyższenie podatków o 
145 procent spadło jedynie w kraju za- 
chodnim na właścicieli polskich, Rosyan 
tam bowiem oszczędzać należy. 

Następnie p. X- w natarczywy spo- 
sób domaga się jak najprędszego znie- 
sienia serwitutów w posiadłościach ro- 
syjskich. 

„Nie wysadzajcie w tym celu komi- 
syi — prawi autor — bo każda rzecz 
przechodząca u nas przez ręce komi- 
syi ciągnie się przez całe dziesiątki lat. - 
Prędko bowiem a energicznie kwestyę 
tę załatwić należy. Serwituty — cią- 
gnie dalej p. X. — jako wymysł Po- 
laków (7) niech zostaną w majątkach 
polskich. Niech się cieszą niemi Polacy. 
Serwituty to bezrząd nie tylko ekono- 
miezny, ale i moralny. Dopóki one 
istnieć będą w posiadłościach rosyj- 
skich, nie może nastąpić zbliżenie 
dziedziców pra wodny! z ludom ró- 
wnież „russkim.““ 

W końcu autor uważa za konie- 
czne zakładanie w kraju zachodnim 


, fi bozwofi : s po powstaniu majątki) w kraju półno- |szkół rolniczych rosyjskich (jak gdyby 
Reprezentanci  komisyi stałej 30 R at: JA irczyć TI PORNO ze strony Stambułowa od|kie możliwe środki ostrożności. To je- |ono-zachodnim, a to w cela lesg tu inne istniały!) do kształcenia oficya- 
misst nabrali przy HR a ze dz głowę niid ta k chwili jego ustąpienia, a pamiętał tylko|dnak nie dość — policyą bowiem nie|zruszczenia tej prowincyi — i nie do-|listów prawosławnych, co rosyjskim 


yskusyi przeświadczenia, 
oddziały Soraitatu centralnego W a 
Akoyj swojej msją i zawsze mieó będą 
Ba pieczy interesa miast i czawaó bę 
dą nad tem, aby ich reprezentantom 
Wszędzie, gdzie tego uznają Śr 
Ang była sposobność wypowi AZ 
twoich postulatów i obrony kierunków 
1 dróg postępowanie, które oni za 
wskazane dla siebie i użyterzne uznają. 
Kraków d. 19 lipca 1895. i 
Wojoi: ch Dzieduszycki, prezes komitetu 
©entrsluego dla oddziału lwowskiego. 
ef Meciński, prozes komitetu cen- 
tralnego dla komitetn krakowskiego. 
Wojciech Birchoński, delegat komisy! 
s'ałej 30 miast, 
19 


Pzygoda w podróży. 


Karola de Berkeley. 


p 


Nadto cały szereg innych wiadomo- | woda zbrodni, 
ści Świadczy, że Bprzysiężenie przeciw |ŻĘ 


byłemu wielkorządcy 


miar, przyłącza się do tego wyjazd księ- 
cią do Kirlsbadu, podobnie jak wówczas, 


„a miuł być stracony i równo |w dalszym ciągu w drodze oficyalnei 
gdy Pantea miut by bułgarskiej w|uezuć jego z powodu zamachu na Sant 


czesne zabiegi deputacyi 
Petersburgu. Być może, że to tylko przy- 
padkowy zbieg okoliczności, trudno atoli 


A NY 


Rosmawiający ze mną: człowiek i 
lądał na przywoitego jakiegos rzemie 
niki lub uweliatę z biura, jakich peł- 
no jest wu Włoszech. Wsunąłem mu 
pięć franków w rękę I rzekłem: | 

— Dziękuję panu za objaśnienie. 

— Dziękuję panu 
urada ij niezmiernie. Cheistbym panu 


dać jeszcze kilka wskazówek, ale... oba- |szkuńców ; możba było stamtąd dojść do 
, uszy. | Monzi piechotą. 


wi. m się, wszakże i ścianyfemują ; 
To tylko pewne jeni, że zuszły tam já- 
kied krwawe, w pułaru czy na ulicy wy- 


darzemia. Chociaż markiza... ale mniej-| porze, PA zwykle udają się do 
sza o nią. Hrabina nagle wróciła dziś o| pracy w bi 


Bułgaryi nie od|jdworu hrabiemu Foras, udać się bez- 
wczoraj się dutowało, że rząd a więc i|zwłocznie do pani Stambułow, i 
książę albo o fMiem wiedzieli, albo co|Żenia współczucia księcia, 
niej mniej wiedzieć powinni byl. Nudo-|łow wśród szyderstw zamknęła drzwi 


wy- (radość i szczęście do domu, i że p. An- 
|-|tonio zapewne nie nie powiedział jej o; 


bardzo! zawołał |giem Gardy. 


o jego wiernem i energicznam współ- |sposób rządzić ustawicznie — ogół zać 

a tego wystosował do 
i depesz 
serdecznej sympatyi i g 


, Świadczącą 0 jast władcą dla Bołgaryi, Partya moska- 
Bzeniu, Oraz w 


1 głębokiem wzru- |lofileka dziś będąca u steru, nie będąc 
rażającą oburzenie z po- 
ównocześnie polecił ksią- 


buwięcemu w Sofii marszałkowi 


Stambułowem 
agituje za myślą zdetronizowania go, a 
dla wyra- 
Pani Stambu- 
yd „ZA krajem rejencya, wyznaczona przez Ro- 
przed wysłannikiem księcia i w ten spo-|SYę. Myśli tej, a zwłaszcza pierwszej jej 
sób odjęła księciu możność objawiania 


bułowa. Podobnie szorstkiej 


doznał gabinet Stoitowa, który wskutek tedy w kwestyi: iż książę Ferdynand 
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nagrodzie za swą powolność, 

W hotelu, wziąłem przewodnik i po- 
szukałem miejscowości Monzi, Oddalona 
była o trzy kilometry od Sulo nad brze- 


RAR się do Salo, gdzie stanąłem w ho- 
etu. 


płaszczem podróżnym i z przyrządami 
, w ręku, wkruczałem do Monzi, nie zwra- 
Miasteczko >alo ma pięć tysięcy mie- 
ki jednak przypadek miałem w kieszeni 
złoto i mój wyborny rewolwer w pogo 
towiu. 

Zamek hrabiny odnalszłem z łatwo- 
ścią. Był to gmach ogromny, okazały 
ale nad wyraz ponury. Zbudowano go 


Że jednak rozmowa z 
Antoniem żywo ranie zajęła, postanowi- 
łem poszukuć go mastępnego poranku, w 


urze. 


j 6 pią} swego. Pomimo tak silnej zapo- 
podziela zdanie: że ks. Ferdynand nie|mogi, nasi właściciele, przeważnie ofi- 
cerowie, urzędnicy itp., nie obaznani 
ziś będ z gospodarstwem oraz warunkami miej- 
pewną księcia Ferdynanda, boé ten pize- |soowemi, zmarnowali przeważnie na- 
cież przez lat sześć przeszło uprawiał ze |byte za pomocą rządu mienie lub do- 

politykę antimoskalofilską, | prowadzili gospodarstwo do komple- 
yślą 1 j Większość bowiem pojęcia 
proklamowania małego syna jego Borysa|o gospodarstwie, o uprawie ziemi nie 
księciem, w którego imieniu rządziłuby | miała, a że w kraju nie było również 
prawosławnych ofioyalistów, którzyby 


tnej ruiny. 


administrować majątkami nowych na 


połowie, zdetronizowania Ferdynanda, nie|bywoów mogli, przeto oi ostatni mu- 
sprzeciwia się narodowa partya Stambu- |steli, obchodząc prawo oddawać swe 
łowa z samej zemsty przeciw księciu za| posiadłości w administracyę Polakom 
odprawy |mord, dokonany na jej przewódcy. Tak |lub wydzierzawiać tymże lub żydom“. 


Szozególniej zabójszo na własność 


właścicielom ziemskim dostarczy „rues- 
kich“ ekonomów, pisarzy itd. — Biada 
niemniej autor w swym artykule na to, 
iż większość właścicieli „russkich*, jak 
z początku gorączkowo rwała się do 
tytuła obywatela ziemskiego w kraju 
zachodnim, tak obecnie miota się gwał- 
townie w celu pozbycia się ziemi 1 
wyniesienia się do Rosyi. lani znów 
wobec tego nie kwapią się wcale do 
nabywania majątków na Litwie. Brak 
kupców dopomógł Polakom do bezpra- 
wnego zawierania transakoyl ziemskich 
na mocy prawa zastawnego, i gdyby 
nie ukoz z 27. grudnia 1884, Polacy 
nabyliby ponownie całą własność ziem- 
ską, tak, że nie pozostałoby ani jedne- 


wszystko, cały przyrząd do malowania |zabytek sztuki odrodzenia i zapytałem ma miny tajemnicze! Zresztą, to ich 
dla wędrownego Rafaela i nazajutrz u-|czy niema tu innych w pobliżu. 
Gruby mój gospodarz chwilowy, był 


rzecz nie Moja. ` A 
Skierował się kn kominowi, a ja widząc 


ciekawy i gadatliwy, jak wszyscy zre-|iż więcej nie dowiem wię — zebrałem 


też zaraz, czy długo zamierzam przeby- 


Wieczorem, około piątej, owinięty |sztą oberżyści na ziemi, zapytał mię|moje przyrządy i zapłaciłam za wino. 


Pan niezsbawi tb u nes dlużej? — 


wać w okolicy. Odpowiedziułam, że na-|pytał jeszcze oberżysta, wydające mi re- 


do Wenecyi, Wspomniał mi następnie o 
kilku zamkach w okolicy i sam  wrówił 
do Rocca“, gdyż tak tu nazywano sie- 
dzibę letnią Laufredich. 

Zapytałem go w końcu, czy piękny 
ów gmach zwiedzić by można było. 


cając wielkiej na siebie uwagi, na wsze]-|zajutrz udam się do Werony i stumtąd |sztę z pięciu franków. 


— Nie; udaję się teraz do Brescii. 
— Chyba nie piechota ? 
— Che! Wezmę powóż w Salo, Do- 
branoe. 


— Dobranoc panu. 


A 3 ; zo, Jezioro Garda miało mi być wielk 
(Digg dalszy). świcie — ona i młody hrabia siłą nie- Przypadek i tym razem posłużył mi|na schyłku zeszłego wieku, z miejseco-| — Tak, w zwykłych czasach, gdylpomocą w śliskiej sprawie ZE 1 
łując się dalej mal uprowadzili stąd markizę. wybornie. © dziewiątej, pierwszą osobą, |wego różowawego ciosu i marmoru, na |nikogo niema prócz rządcy i służby, ale|go markizy. A £ 

wae cht: [ 


Nie nia tracilem dupy 

S mieszkańców gmachu, Obszedłem go 
dy i zadzwoniłem do głównej bramy 
or | drugi, ale żadnej nie otrzymałem 
Bowiedzi Fod 
ukiś mężezyzna wychodząc z sioni 
baciw|egłego tiroe zapytał mnie na- 

tzego sobie życzę. 

s los szczęścia odparłem: a: 
frei, Cheę się widzieć z hrabinę i» 
baos Hrabina wyjechała wczoraj Je- 
ip a reszta rodziny dziś rano! 

Ba uprzejmie. 

= Na długo? 
Któż to wiel 
odźwierny ? 


bę Śpi, albo nie otwiera, gdyż się 


— Tok — markizę Certaldi; Bep 
także gdzieś preez wypruwiono, niepo- 
zwalając jej wyjść ani 
widzieć. 


EZ Z ZA ZZZZ ZZ 


ezy też raczej pisać należałoby. 


jest zamek... 

Tu usłyszałem głos kobiecy. 

— Pójdźże do domu Antonio! co 
robisz ? 


Młoda jeszcze jejmość o twarzy odra- 
żującej i piszezieym głosie, trzymając 
lampę w ręku ukazała się we drzwiach. 


Beppinę | wczorajszy znajomy; odziany w łatany 
z kimbądź się| głowie, 


— A mógłbyś mi pan powiedzieć, czy | prz 
daleko jest to Monzi? Czy jechać tam jwi 


— To zależy od czasu, jakim NAS. 
sokość rozporządza. Monzi jest nad brze- 
giem Ais Qarda. Opodal miasteczka | dnfch nieprzyjemności ?... Wynagrodziłem 


którą spotkałam na rogu ulicy, był mój |cyplu ziemi wstępującym w jezioro tak, 
że gmach rały był z trzech stron obla- 
ny wodą. Śród wojen z początku bieżę- 
cego stulecia, musiał być obrouny i sta- 
nówić dobrą pozycyę wojenną, 
` Gdy noc zapadła, obejrzałem go ze 
kor stron dokładnie, zdając sobie 
rzekłóm, przyspiedtają: jak i on kroku: | najściślej sprawę z całej miejscowości. 
— Mam nadzieję, że wczorajsza pań-| Poczciwy stary księżyc, przyjaciel pija- 
ska uprzejmość mie sprowadziła panu ża- | ków i zakochanych (czyż byłem już z tych 
ostatnich? posłużył mi w tych badaniuch 
wybornie. Następnie, znalazłszy jakąś 
rękę, |oberżę pustą prawie, wieśniacy i robo- 


płuszcz i z wypłowiałym kapeluszem na 
spieszył do zajęcia, 

Dosirzegłszy mnia, uśmiechuął się 
jaźnie, ja zaś uchyliłem kapelusza I 
gc, że jego jejmości mie ma u proga, 


ją tak marnie.» 
Podając Słuchającemu mnie, 


tam |wsunąłem w nią znów pięć fr. i wza-|thicy bowiem jakoś z fabryk i z pola 
mian otrzymałem cały ezerek potrze- |jeszcze nie wrócili, wszedłem do izby |badywania z mej strony. 
bnych jeszcze wskazówek. Badając sig. gościnnej, zaciągając jeszeze bardziej ka- 3 


Antonis unikałem umyślnie wypytywsú' plusz na oczy. 
o markizę, wierny danemu jej poprzednio 
przyrzeczeniu, iż nie będę starać się do- 


Kazałem sobie podać butelkę krajo- 


właśnie wczoraj cała rodzina Lunfre- 
dich tu przybyła... 

— A cóżto szkodzi? 
łem — wszakże 


apartamentów, 


wnętrza. 
— Czy to liczna rodzina ? 


Oberżysta spojrzał na mnie badaw- 
zale w tej chwili odsunąłem trochę |sem wysypiać na sieciach, na dnie łodzi. 
rysunek i przyglądał'm się mu z tuką |Byłem tedy zupełnie wolny; za pomocą 
uwagą, iż trudno było podejrzywać mnie |też wybornego polowego dalekowidza mo- 
jakiegoś wy- 


czo 


nawet, iżby to był rodzaj 


ra hrabina z córką, 
lem domu. 


Nie — odparł; — jest tylko sta- 


Nazajutrz (zanocowałem w Salo) wy- 
szukałem sobie czółno i przewożaika i 


—  podchwyci= | rozpoczałem wycieczki wzdłuż brzegów. 
nie zajmują wszystkich 


Przebrany za marynurza, pomagając 
przewoźnikowi w napinaniu żagla, w ste- 


— Naturalnie; ale podobno służba |rowaniu i t. d., nie zwracałem na siebie 
ma surowy zakaz wpuszczania obcych do |czyjejbądź uwagi. 


Właściciel ezółna, który spędzał nore 
na połowie ryb, był zadowolony, iż wy- 
ręczałem go; mógł się bowiem tymcza- 


głem bez przeszkody z pewnej odległości 
badać zamek Monzi. 
Mimo starań, ani markizy, ani miej- 


synem i z przyjacie= |sca, gdzie były jej apartamenta, odkryć 


dotąd nie mogłem. 


zh AE rLyrz 1 wego wina i przy blasku kiepskiej lam- — Szczepólni ludzie; zakoń i ie i ięci 

— Czego ? — Dziękuję! rzekłem do Antonia; to a mu LAA Kiepskie) tczepołni ludzie; zakończyłem Powzigłem więc zamiar przypłynięcia 

na, Eh, Anaa oto, to nie są moje | wszystko, to wiedzieć Świe. Do- ij: jej (ta stosunków. „|PJ» PoE JARS „ohydną miksturę, jąłem |pogrążając się cały w mej pracy. w nocy i wedle różnorodności oświe- 

l Wy, i branoc. ozeszliómy się obaj nadzwyczaj poprawiać jakiś krajobraz na — Tak — istotnie szczególni. Przy- |tlenia zamku oryentować się i może 


r FAS i o rędce, w 
Podczas gdy oddalałem się, miła po- jz siebie zadowoleni. żę: jeszcze, kredką naaakico wany. jechali tu z minami tujemniczemi. Zwy- ;wyśledzić to, na czem mi tak bardzo 
łowieca kłóciła się ze swym usłużnym Kupiłem cały kostyum marynarkowy berzysta, wedle zwyczaju, przysu- |kle zawiadamiają w pułacu o zamierżo- | zależało. 

małżonkiem. Wywnioskowałom z tego, iż|z perłowego aksamitn, wysokie popielata ng? się I zaczął praeę moję oglądać |nem przybyciu, tym jednak razem była (C. d. a.) 
owa kobieta nie była z tych, o których kamasze, kapelusz odpowiedni, przenośne |przez ramię. Natychmiast też zacząłem |to niespodzianka, Musiało tam w Medyo- 


wspomina Pismo Św., jako o wnoszących |stalugi, pudełko, pudełeczka.. słowem |wychwalać zamek Monzi, jako piękny | lanie zajść coś niedobrego; służba także 


ie Seay, Ale powiedzże mi pan, gdzie oni 
T u NU pojechali, gdzie listy adresować 


i UM Na wieś, do swego zamku w a 
AM są teraz z pewnością. 


i 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21 Lipca 1896. Nr. 200 


tych przyjęć i biesiad nie spuścili ucze- 
ni mężowie z uwagi maksym , która 
„wiecznie mieli przed oczami?" Mnie- 
mam, że nie; z wyjątkiem chyba kró- 
tkiej chwili w ratuszu, gdy na tle ope- 
rowego baletu, wierzgała ku czci wię- 
ziennego kongresu, wolnemi, jak ptaki, 
nóżkami śliczna pauna Merode. 

Zresztą sumie nie spełniali oni swą 
powinność. Był to kongres V., poprze 
dn ə odbyły sią: w Londynie (1872), 
Sztokholmie (1878), Rzymie (1885) i 
Petersburgu (1890); następny, za lat 5, 
odbędzie się w Brukseli, 

Uczestnicy zjazdu podzielili się na 
cztery oddziały: oddział prawodaw twa 
karnego, oddział zajmujący się sprawa- 
mi więziennemi, inny, środkami zapo- 
biegającemi zbrodniom, ostatni wresze.e 
zajmował wę przestępcami małoletnimi 
i dziećmi. Od lat paru rozesłano człon- 
kom pytania, które roztrząsnąć miał 
paryski kongres; pytania te rozebrali 
między sobą uczeni i referaty ich slu- 
go faktu, na co Mosk. Wiedom. odpar-|żyły za podstawą do obrad oddzia- 
ły,iż Wracz postępuje niepatryotycznie,|łów; uchwały sekcyj tych omawiał i 
prostując fakty tyczące się Polaków, |zatwierdzał kongres na pełnem ze- 
gdyż jeśli podobny wypadek nie zda- | braniu. 
ap się w Warszawie, to z pewnością| Nie na wazystkie pytania uważał 
í EW się może. | ... .| kongres za odpowiednie dać stanowczą 

obec zjadliwości prasy rosyjskiej | odpowiedż. Co do wielu ograniczył się 
artykuły pojawiające się w pismach|q0 omówienia wyczerpującego, z prze- 
poznańskich i galicyjskich, są tylko sła konaniem, że przyczyni Się ono do wy- 
bym odgłosem prześladowań naszych, | zwjęt]enia ciemnych punktów i że oma- 
gluchym odgłosem uczuć miotających | wiane perycdyoznie, dojrzeją i roz- 
narodem. s ae =. .  |strzygnięte będą na którymś z nastę- 

„Musimy przecież bronić się i cdpie- | pnych zjazdów. Ź ważniejszych uchwał 
raó napaści silniejszego wroga, a gdy przytcczę niektóre: 

w kraju zakneblowano mam usta, jęk K ził k ia GA 
społeczeństwa polskiego rozlega się opgres Wyrazıą DprzekONANIE, 

musi na zewnątrz po za jego gra-|PrAC8 ma być obowiązkową we wszy- 
Re stkich więzieniach ; że skazańcy nie 

j mają prawa do zapłaty za pracę, że le- 
ży jednak w interesie spoleczeństwa, 
by ją otrzymali; że zapłaty nie powin- 
no się im wręczać ani podczas odsia- 

3a dywania kary, ani nawet po opuszcze- 

j Kongos WIĘZIGNNECO niu więzienia, ale złożoną być winna w 
' publicznej kasie, zkąd wolno im będzie 

mo czerpać, w miarę rzeczywistej potrzeby. 

Paryż d. 15. lipca. | Przestępcy uważani mają być za mało- 

P. Leygues, francuski minister spraw |letnich do 15 go roku życia. Niegodnym 
wewnętrznych, zagajając w Sorbonie| rodzicom winna być odejmowaną opie- 
V. międaynarodowy kongres więzienny, | ka nad dziećmi. Każde państwo uznać 
zaznaczył w wymowny sposób jego do-| może utratę praw, wynikającą z wyro- 
niosłośó: „Nie rozpaczacie panowie —|ku trybunału innego państwa, nie są- 
mówił -— o naturze ludzkiej i macie|dząc sprawy na nowo. Inne tchwały 
słuszność. W sercu największego zbro- |dotyczą pijaństwa, zapobiegania prosty- 
dniarza tli jeszcze iskierka, jax owa|tucyi małoletnich, ozuwania nad stanem 
lampa, zapomniana przez kapłanów w|umysłowym skazańców, zalecania odo- 
gruzach świątyni; waszem zadaniem |sobnionych kaźni w więzieniu śledczem, 
rozżarzyć iskrę, rozniecić płomień —|a dla kobiet bezwzględnie, obchodze- 
i zachęcał 700 uczonych mężów ró-|nia się z lunacykami itd. Orzekł wre- 
źnych narodów, kupiących się w okołojszcie kongres większością głosów fran- 
niego, by wiecznie mieli przed oczami, |cuskich, mimo oporu zagranicznych 
że „dobrze jest karać, dobrze reformo-|członków i mowy p. Spasowicza, że u- 
wać — lepiej zapobiegać“. ważą za pożyteczne zesłanie (/ranspor- 

100 uczonych mężów różnych naro-|tation) dla skazanych nu kary długole- 
dów wysłuchało mowy p. ministra w|tnie ı dla recedywistów. 
sknpieniu, przyklasaęło jej bucznie i Przedstawicieli wysłały na zjazd 
poszło przedstawić się p. prezydentowi|ten wszystkie prawie europejskie pań- 
republiki. P. Faure zaprosił ich wszyst-|stwa, prócz tego Stany Zjednoczone, 
kich do siebie na wieczór, gdzie ba | Nicaragua i Japonia. Ostatnie to mo- 
wiono sią dobrze, nie spuszczając wszak-|carstwo. nimo Że jeduego tylko miało 
że z uwagi mądrej rady ministra. Na-| wysłannika, p. Ogawę, odegrało rolę 
zajutrz widziano 700 owych mężów, |zupełnie pokaźną. Nietylko p. Ogawa 
wiecznie mających tożsamo przed o-|nie cznł się przyguębionym uczonością 
czami w Melun « Fontainebleau (obiad), | europejskich kolegów, ale miał nawet 
następnego dnia w Sevre i St. Cload|chwilę, kiedy z dumą spojrzeć mógł 
(ś$madanie), wrócili wieczorem do hote-| wokoło siebie -- chwilę, gdy senator, 
lu Continental i na wspólny wielkijp. Roussel, przedstawiał pełnemu ze- 
bankiet. Nastąpiła wycieczka do Nan |braniu kongresu przysłane przez Japo- 
terre (Sniadania w St. Germain), obiad] nię materyały do badań historyi wię- 
u p. Rubota, dalej biesiada, wyprawio-|zień na Wschodzie: 6 tomów in fulio, 
na w pysznej restauracy: Cubat przez|jobejmujących bistoryąę instytucyj kar- 
zagranisznych członków kongresu dla| nych Japonii z ostatnich lat — 2.500, 
Francuzów, przyjęcie wspaniałe w „Ho-|regulaminy więzienne, plany więzień 1 
tel de ville“, gdzie szampan lał się| 4 kolorowane atlasy in folio, z obja- 
strugami, a pierwsze siły opery uro-|śniającemi rysunkami. P. Roussel ża- 
zmatcały uciążliwe picie. Byli wreszciejłował, że uchwalony jeszcze w r. 1893 
w geścinie u pp. generałnych inspek-| porządek pracy nie dopuszcza zajęcia 
torów francuskich więzień (jest ich 8), įsię natychmiastowego 4 zagadnieniami, 
w „Palmarium*, a na poźegnanie na|przedstawionemi przez p. Ishirawę, kie- 
przyjęciu na Quai d'Orsay. Jedno wspa |rownika więzień z Tokio, a mają- 
nialsze od drugiego. cemi na celu moralną poprawę ska- 

Nie wątpię, że Rochefort cbwiesci,| zańców. 
iż 40000 fr., uchwalone przez Izby na Obradować nad niemi będzie kon- 
podjęcie członków kongresu, starczyćjgres następny za lat pięć w Bru- 
nie mogło na te zbytki i ża deficyt] kseli. 
pokryty będzie w ten svosób, że wszy 
stkim więźniom całej Francyi obetnie 
Się przez lat 5 po jednej potrawie na 
obiad — wszak dia ich dobra praco 
wali uczeni. Tak jednak nie jest; defi- 
cyt gruby jest, ale pokryciem zajmą 


się Izby. Pytanie tylko, czy wśród 


Co na to wszystko mamy cdpowie- 
dzieć? — chyba marzący wciąż o „po- 
jednanin* Kraj petersburski wyręczyć 
nas zdoła. Jeśli pismo tak poważne, jak 
Ziemla, traktuje w podobny sposób in- 
teresa ekonomiczne kraju naszego, dzi- 
wió się trudno innym organom rosyj- 
skim, szczekającym zajądle, gdy chodzi 
o nas, rzucającym fałszywe denuncya- 
cye, napastującym Polaków na każdym 
kroku 1 wysnawającym całą intencyą : 
Hejże na Soplicę ! 

Wszystkie pisma rosyjskie od nie- 
jakiegoś czasu prowadzą walkę z wia- 
trakami pod powyższem hasłem. Dość 
przypomnieć polemikę Mosk. Wiedomo- 
sti z Wraczem w kwestyi „buntu“ le- 
karzy Polaków w jednym ze szpitali 
warszawskich w skutek dania tamża, 
posady lekarzowi rosyjskiemn, co spo-|! 
wodowało wydalenie całego personalu 
polskiego. Jakiś uczciwy Rosyańin za- 
przeczył we Wraczu istnienia podobne- 


go rosyjskiego właściciela - 


Dzien. pozn. 
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ŁmjQGZAL 
członków Tow. pedagogicznego. 


Wadowice d. 19 lipca. 


Po solennem nabożeństwie, które 
poprzedziło pierwsze posiedzenie, ze- 
branych w „Sokole“ uczestników po- 
witali imieniem miasta notaryusz p. 
Nartowski, imieniem Rady pow. zastęp- 
cą marszałka p. Haller, imieniem du- 
ahowieństwa proboszcz ks. Zając, imie- 
niem „Sokoła“ p. Gluziński, poczem 
powitał Zjazd delegat Macierzy śląz- 
kiej ks. Józef Karowski, proboszcz z 
Gol3szowa, życząc obradom dla dobra 
o,czyzny podjętym serdeczne „Szczęść 
Boże!“ 

luspektor okręgowy p. Badeńczyk 
postuwił wniosek, iżby zgromadzenie 
wysłało telegram do księcia-biskupa 
krakowskiego z prośbą o błogosławień- 
stwo dla prac Zjazdu. Wniosek ten 
przyjęto żywymi oklaskami. 

Przewodniczący ks. Jerzy Czarto- 
ryski w odpowiedzi na powitania 1 
przemówienia podziąkował uprzejmie, 
a zwracając się do przedstawiciela 
stanu dachownego zaznaczył, że cały 
ogół polski zarówno wykształcony jek 
i mniej oświecony, a przedewszyst 
kiem stan nauczycielski, żywi to głę- 
bokie przekonanie, że człowiek tylko 
na podstawie głębokiego noznoia reli- 
gijnego, może spełniać godne swe O- 
bowiązki. Łączność szkoły z Kościo- 
łem jest dla Towarzystwa pedagogi- 
eznego niezachwiaaą podstawą i wdzię- 
ceznem jest ono ozcigodnemu ducho- 
wieństwu za czynny jego udział w spra- 
wach szkolnych. Ślązaków powitał ksią 
że-prezes z serdeczną radością, życząc 
im najrychleiszego otwarcia polskiego 
gimnazyum w Cieszynie. 

Zsg:jając Zjazd zaprosił książę pre 
zes na sekretarzy pp.: Polaczka z Krze 
szowie, Janikiewicza ze Stanisławowa, 
Marczewskiego z Zatora i Goneta z la- 
wałdu. 

Oł czytania sprawozdania referenta, 
prof-sora Fąfarę uwolniono, a gdy nikt 
głosu nail krytyką sprawozdania z czyn: 
nością Towarzystwa nie zabierał, przy - 
jęto je zatem do wiadomości, odkłada- 
jąa kwestyą wysłuchania sprawozdania 
kasowego na dzień następny. 

P. Beneszek, członek bonorowy To- 
warzystwa wskazał na rozmaite źródła, 
mogące zapewnić nauczycielom ludo- 
wim pewne do: hody, n io przez zbie- 
ranie roślin do użytku aptekarskiego, 
wyrabianie plecionek słomianych, hodo- 
wanie pijawek i sadowuictwo. 

P. Falkiewicz referował o udzia!e 
nauczycieli ludowych w znanym kor- 
kursie Muzeum im. Dzieduszyckich w 
spisywaniu monografii powiatów kraju 
naszego i postawił wnioski: 1) Złożyć 
hołd 1 podziękowanie Włodz. br. Dzie- 
duszyckiemu za osiągnięty świetny re- 
zultat w rozwoju krajoznawstwa 1 za 
rozbudzenie ruchu w pracy na tem 
polu; 2) nznejąc doniosłe znaczenie 
krajoznawstwa dla madania szkołom 
ludowym kierunku praktycznego tu- 
dzień dla wychowania narodowego po- 
leca Zjazd zarządowi głównemu złoże- 
nie stałej komisyi, któraby pracę na 
polu krajcznawatwa wśród nanczycieli 
ludowych rozbudzała i wspierała, tu- 
dzież środki do ułożenia i wydania pod- 
ręcznika krajozrawstwa dła nauczycieli 
szkół ludowych obmyśliła. 

Wnioski powyższe przyjęto jedno- 
glośnie z dodatkiem, uczynionym przez 
delegata p. Strzeleckiego, że komisya, 
utworzyć się mająca, ma się składać 
także z członków Towarzystwa ludo- 
znawczego. 

Aby ałatwió członkom Towarz. pe- 
dagogioznego wszelkie rodzaje ubezpie- 
czeń życiowych, zawarł główny Za- 
rząd z Towarzystwem krakowskiem 
wzaj, ubezpieczeń układ, mocą którego 
nauczyciele otrzymnją pawne ulgi przy 
ubezpieczeniach. Dochody z tego pośre- 
dniozenia mają być obracane na fun- 
dusz burs, 

Na wniosek referenta p. Pierzchały 
uchwalono następują:e rezolucye: 1. 
Walne zgromadzenie uznaje nmowę, 
zawartą przez Zarząd główny z Kre- 
kowskiem Tow. ubezpieczeń, jako pod 
każdym względem korzystną. 2. U 


chwala popieranie usiłowania Zarządu 
głównego, zmierzającego do rozwoju 
agencyi życiowej w łonie Towarzystwa 
pedagogicznego. 3. Czysty dochód z 
powyższego źródła spodziewany, wdzie- 
lać rokrocznie do funduszu żelaznego 
burs, a procenta od tego kapitała mo- 
ą byó obracane na stypendya dla na- 
uczycieli ludowych. 

Na posiedzeniu popołudniowem, u- 
chwalono na wniosek 15 podpisanych 
uczestników wyrazić podziękowanie po 
slom: ks, Czartoryskiemu, Rutowskie- 
mu i Kramarczykowi za obronę praw 
stanu nauczycielskiego. 

Na porządek dzienny przyjęto dalej 
sprawozdanie o wnioskach zarządów 
oddziałowych Towarzystwa pedsgogi- 
cznego, przesłanych zarządowi główna 
ma. Referował sprawę tę p. Piórkie- 
wicz. Uchwalono na wniosek oddziału 
trembowelskiego wniesienie prośby do 
Rady szkolnej krajowej, ażeby Rady 
szkolne okręgowe przy rozpisy wuniu 
konkursów na posudy przy szkołach 
wyższego typu wym»gały od kandy 
datów tylko ustawą przepisanej kwali- 
fikacyi; na wniosek oddziału bocheń 
skiego zmianę statutów, a tarnopolskie 
go czynienie starań o podwyższenie 
pauszali. 

Delegaci ślązcy opuszczując Wado- 
wice pożegnali wiec, prosząa O popar 
cie moralne ich usiłowań na polu pe- 
dagogicznem. e 

Na rzecz gimnazyum polskiego w 
Cieszynie zarządzono składkę, która 
przyniosła 116 złr. ; 

P. Bieroński odczytał następnie bar- 
dzo sumiennie wypracowany „elaborat 
o przyszłych szkołach wydziałowych 
w myśl ustawy krajowej z r. 1895 ; do 
dyskusyi jednak z powodu spóźnionej 
pory nie przyszło, ale odłożono ją do 
dnia następnego. | j 

Nadszedł pod koniec posiedzenia te- 
legram z życzeniami dla obrad Zjazdu 
od miasta Kołomyi, oraz odpowiedź na 
wysłaną przed południem depeszę tej 
treści: „Niech Bóg błogosławi obradom 
Towarzystwa pedagogicznego, podję 
tym w ducha Bożym dla dobra Ko- 
ścioła i kraju. X. Puzyna”. 

Następue i vstatnie posiedzenie od- 
będzie s.ę w piątek. 


Watewies d. 19. lipca. 

Na dzisiejszem piątkowem posiedze- 
niu prezesem Towarzystwa pedagogi- 
cznego wybrany został ponownie ks. 
Czartoryski. 

W końcu uchwalono wnieść pono- 
wną petycyę do sej mu o polepsze- 
nie bytu nauczycieli, a petycyę 
wniesioną do Rady państwa 
na ręce p. Luegera uznano ja- 
ko krok nierozważny i szko- 
dliwy. 


KRONIKA. 
lwów dnis 20. lipca 


Zapiski osobiste. Ks, Marszałek Eu- 
stachy Sanguszko bawił przez trzy dni we 
Lwowie. Wczoraj wieczorem wyjechał z po- 
wrotem do Gumuisk. 

Prezydent kolei państwowych dr. Biliń- 
ski przybył dziś rano o godz. 6 do Lwowa. 

P. Adam Krechowiecki, redaktor (Fazety 
lwowskiej wyjechał na kilka tygodniowy 
urlop. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt prze- 
niosła asystenta pocztowego, Jana Kwiatko 
wskiego, z Dębicy dworca do Lwowa. 

Newa taryfa osobowa Od dnia 1. 
września r. b. wejdzie w życie na liniach 
austryackich kolei państwowych i zostają- 
cych pod zarządem Dyrekeyi kolei państwo 
wych kolei prywatnych nowa taryfa dla 
transportu osób, pakunków podróżnych, 
przesyłek pospiesznych, psów i t. d. Do 
taryfy włączone są między innemi: Kolej 
Lwów Bułzec- Tomaszów i kołomyjska kolej 
lokalna. 

Młodzież akademieka polska wy- 
słała wczoraj telegram do wdowy po śp 
Stambułowie następującej treś ii : 

„Madame Madame Ślumbułow. So 
phia — Bulgarie. La jeunesse pulonaise 
de Vuniversité de Léopol (prime ša pro 
fonde douleur et son plus sincère com 
patissement à cause du mewtre commis 
sur le plus grand défenseur de Vindépen- 


dance Bulyare et lennemi irróconciliable poszła jednak do domu rodziców, leca udała 


de la Russie.“ 

(Młodzież polska 
wie wyraża swój głęboki żal i szczere współ- 
czucie z powodu morderstwa, popełnionego 
na wielkim szermierzu niezawisłości Buł- 
garyi i nieprzejednanego wroga Rosyi.) 

Młodzież krakowska zaś wysłała do pa- 
ni Stambułow następujący telegram: „Wo: 
bee nikczemnej zbrodni, dokonanej na naj- 
szlachetniejszym z synów Bułgaryi, czcząc 
w nim najwznioślejszą z idei naszych „na- 
ród Bam sobie*, z głębokim żalem i współ- 
czuciem prawych Bułgarów, łączy się mło- 
dzież polska.* 

Wreszcie grono obywateli krakowskich 
wysłało telegram tej treści: „Zbrodniczy 
zamach na najlepszego i największego męża 
Bułguryi i śmierć jego wywołały w całym 
cywilizowanym świecie oburzenie, żali współ- 
czucie. Cześć jego pamięci! 

Stefan Mikołaj Stambałow, urodził 
się 81. stycznia 1854 w Tirnowie — liczył 
tedy cbeenie dopiero 42 rok życia. Jako 
chłoycu oddali go rodzice do Odessy, chege, 
uby się poświęcił stanowi duchownemu, 
W powstanin przeciw Turcyi w r. 1870 i 
1873 brał czynny udział, a nawet znajdo- 
wał się na czele powstańców. W r. 1877 
w czasie wojennej okupacyi w  Bułgaryi, 
był Stambnłow sekretarzem prefekta w Tir- 
nowie, a w roku 1879 został zusiępcą szefa 
w ministerstwie spraw wewnętrznych Na- 
stępnie wystąpił ze slużby rządowej, aby 
przyjąć mandant do Sobrania, w którem na- 
stępnie zasiadał jako przewodniczący. Dnia 
21. sierpnia 1886, w dniu abdykacyi ks. 
Aleksandra Battenberga, Stambułow prokla- 
mował się zastępcą księcia i do 14. sierpnia 
1887 był faktycznym władcą Bułgaryi. Po 
wyborze Ferdynanda Kobnrga księciem Buł- 
garyi, objął Stambułow prezesostwo gabi- 
netu, na którem to stanowiskn pozostał do 
końca maja 1894. Miejsce jego zajął Stvi- 
łów i odtąd poczęły się prześladowania 
Stambułowa. Najpierw oskarzono go, iż w 
rozmowie z korespondentem Frankfurter 
Ztg. obelżywie się wyraził o księciu, 8 na- 
stępnie go oskerzono 0 naruszenie konsty. 
tucyi, nadużycie władzy urzędowej, popeł- 
nione gwałty i t. d. 

Bunkiet członków klubu korserwaty- 
wnego hr. Hohenwartha i Koła polskiego 
odbył się onegdaj we Wiedniu, w czasie 
którego we wzajemnych toastach wypowie- 
dziano gobie serdeczne uczucie przyjaźni. 

Wycieczka do Poznania wyruszyła 
dziś ze Lwowa o g. 3. popołnadniu. Ucze- 
stników jej jest może mniej spora liczba a- 
niżeli spodziewać się można było a powo- 
dem tegu niewątpliwie nie co innego, jak 
niedogodna dla wielu obecna pora, noi 
wyznajmy otwarcie zeszłoroczne nasze Wy- 
stawowe „wykosztowanie sę“. Nie mniej 
jednak wycieczka prezentować się będzie nie 
śle. Jaki jest eel jej, wypowiedzieliśmy to 
juź przed kilku dniawi, a że nie było to 
odrębne nasze zdanie ale przekonanie ogółu, 
które podzielają i wszyscy biorący udział w 
wycieczce, przeto obawy niektórych kół, iż 
przyjmie ona charakter politycznej demon 
stracyi, sẹ wprost nieuzasadnione. Jedziemy 
do Poznania, jak jadą tracia do braci w 
odwiedziny, z seroem pełnem miłości i z po- 
cznciem przywiązwnia brat-rskiego. 

Losowanie z fundacyi Łodzi - Fo- 
nińskiego dla czeladzi rzewirśłniczej od 
było się wczoraj w „Skale“ w obecności 
komisyi, złczonej z pp. Kucharskiego, sekre- 
tarza Wydzizłu kraj.. Pejączkowskiego ko- 
misarza namiestnictwa. Wojnara radcy ma 
gistratu i delegatów miasta pp Gołąba, Ge- 
tritza i Ciucheńskieg'. Losowało 673 cze- 
lndników. Wylosowali 800 zł, Merwart pie- 
karz, 695 zł. Kozłowski Autoni krawiec, 
556 Rudolf Flaczyński rzeźnik i 420 zł. 
Gustaw Kasper szewc, 

Zamach samobójczy. Wezoraj o go- 
dzinie 9 wieczorem przy ul. Pańskiej l. 18 
usiłował odrbrać sobie życie pomocnik o- 
grodniczy 23 letni Bazyli Piątkowski i w 
tym celn skoczył z galeryi drugiego piętra 
na brukowany dziedziniec tej realności. 

Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej 
skonstatowało u bieszczęśliwego poławanie 
Żeber i odwiozło go do szpitala powszech- 
nego, Powodem zamachu samobójczego była 
rozpacz skutkiem  o:rzymanej odmowy na 
prośbę o posadę woźnego, Stan jego jest 
groźnym, 

Mała awantarnica. Jeszcze 2 b. m, 
donosiliśmy o zniknięciu 9 -letniej dziew- 
e ynki z domu ojca p. W. K. Zbiegła do- 
stała się wówczas do Komarna do domu p. 
Górskiego, skąd ją do Lwowa odesłano. Nie 


się do dworu w Maliszkowcach, gdzie opó” 


uniwersytetu we Lwo- j wiedziała, iż jest sierotą i żadnej rodziny 


nie posiada. Z litości przyjęto ją we dwo* | 
rze, a po przeczytaniu w Ółazecie narodo* | 
wej o zniknięciu dziecka zawiadomiono ojca; 
który dziecko 12 bm. do domu zabrał, W d. 
13 bm. odbył się egzamin w szkole, a mała 
awanturnica otrzymała świadectwo z złym 
postępem. W obawie kary uciekła ponownie 

z domu i do tej chwili jej nie odszukano: 
Dziecko zwie się Celestyna, jest ciemną blon= 
dynką, na głowie ma łysinkę wielkości dło= 
ni, ubraną była w słomkowy kapelnaz o du* 
żych krysach ozdobiony kwiatem konwalii 
w jasną sukienkę batystową w kwiaty, siwą 
pelerynkę i czarne pończoszki, 


Pizejechania. Wożnica dr. Obtuło* 
wicza najechał w ul. Łyczakowskiej 70 le- 
tniego starca Aleksandra Krzyżanowskiego, 
tak nieszczęśliwie, że złamał mu lewą 
nogę. 

Drugi wypadek przejechania zdarzył się 
w nl. Zamarstynowskiej. Bronisław Korody 
terminator musarza Gustawa Jajko, przeje* 
chał i pokaleczył ciężko 6 letniego synka ` 
p Józifa Wesely, budowniczego wojskowe- % 
go. Korody po przejechaniu dziecka pozo- 
stawił konie na ulicy a sam uciekł. Konie 
oddano do komisaryat dz. IV. i dopiero 
wieczór zdołano wyśledzić nieostroźnego wo* 
źnicę. 

Zbleg. Z roboty w cegielni zbiegł wię: 
zeń nazwiskiem Michał Ohrząszcz vel Wła: 
dysław Wierzbicki, skazany przez sąd W 
Tarnowie, ua dwa lała ciężkiego więzienia, 
za zbrodnię gwałtu publicznego. Dotąd wszel* ' 
kie poszukiwania bezskuteczne, 

Kradzieże. P. Paulinie Sylwestrowej, | 
żonie rzeźniku, skradziono na ulicy pulareś ` 
z kwot} 157 zł. — Do szynkowni przy ul. 
Rzeźni L 18 włamali się złoczyńcy i skra- 
dli rozmaite zupasy. — Z mieszkania pp: 
Adamskich ul. Ormiańska 1. 14 skradziono 4 
garderobę wartości 70 zł. Złodziej dostał * 
się do mieszkania wyważywszy okno. 

Nieszczęśliwe wypadki. Z rusztowa” 
nia I. piętra przy ul. Kaleczej l. 6 spadł 
robotnik Mikołaj Rytodema i oprócz pou: 
czenia, zwichnął lewą nogę. — U kupoa P» 
Gardolińskiego ul. Kopermka l. 4 parobek 
Józef Skowron, nalewając palącą się lampe | 
poparzył siebie i stojącą obok służącą. Po- 
parzenia są ciężkie. 

W Przemyśla rozpoczęły się już r0* 
boty wstępne około oświetlenia elektryczne= = 
go miasta, 


Samobójstwo czy przypadkowe n= 
tonięcie. Dnia 5. bm. wieczorem znałasł > 
przypadkowo włościanin z Pobereźa Jakób 
Kukurudz na brzegu Dniestru rzucone mę* U 
zkie ubranie, bi'liznę znaczoną literami D. 1 
J., nabity sześciostrzałowy rewolwer, niklo= 
wy zegarek, 15 zł. i 7 et. gotówką, orai i 
inne drobiazgi. Wiadomość o wypadku roš- l 
biegła się zaraz po chatach a ten i ów przy? 
znał, że podobnie ubranego mężczyznę wi- 
dział przechodzącego tego samego dnia prze% 
Pobereże. W dwa dni później wyciągnięto 
w Uściu Zielonem z Dniestru zwłoki męż: 
czyzny, przybranego w koszulkę jigerowską: < 
znaleziono przy nim 4 zł. i 17 koron. Jest 
wszelkie prawdopodobieństwo, że ubranie 
wspomniane wyżej nal.żało do niego. Kto 
to jest? i co było powodem utonięcia? RE 
razie niewiadomo. 

Otracie grzybami. W Orzechowcach 
pod Przemyślem rodzina Hoata Pacuły» 
składająca się z pięcin osób, zachorował8 
nagle po spożyciu grzybów. Dwoje najmłod< 
szych dziatek umarłe, reszta otrutych przy” 
chodzi powoli do zdrowia, 

Dziki wyrządzają ogromne szkody W 
Woli Koblańskiej, Zworzu i Spryni w pow: 1 
samborskim. Włościanie chcąc odetraszy 1 
stada szkodników, muszą po całych nocat 
czuwać na polu i palić ogniska. 

Do Polek na Górnym Ślązka zwra* 
ca się Katolik z następującem wezwaniem * 
„Przyczyną złego (postępów germanizacji) | 
jest to, że matki nie dbają o córki, że mieg 
wlewają im w serce od dziecka miłości d0 
języka polskiego, Że nie dają im polskich 
książek, że im mie powiedzą: uczcie się PO 
niemiecku, lecz nie zapominajcie po polski 
polski język niech zawsze będzie na pier” 
wszem miejscu w sercu i życiu! To muti 
być inaczej! Wszystkie polskie kobiety 
dziewczyny muszą bronić języka ojczystego 
polskiego. Nejpierw muszą go bronić u siet 
bie, aby żadna szkoła im nie ukradła ję” 
zyka ojczystego, a potem bronić języka “i 
domu i rodzinie, towarzystwie, na zabi 
wach, w kościele, u dzieci, braci, krewnyche 
Kobiety migą wiele zrobić, W tem Bii 


nm = 


Pogrom. 


Opowieść dziejowa z 1849r. 
Przez 


Stanisława Schniira-Pepłowskiego. 


(Ciąg dalszy.] 


Szczęście poczęło trwale towarzyszyć Wę- 
grom. W dniu czwartym kwietnia pobił Klspka 
Jellachicha pod Bicske, zaś Görgey Schlieka pod 
Assodem. W dwa dni później (dnia 6 kwietnia) 
przyszło do walnej bitwy pod Isaszegiem, gdzie 
Windischgrätz zgromadził około 55 000 wojska 
Pk: gint. Kluczóm auetryackiej ad nc 

romo spadająca i ` a po obu Do: 
kach hem * wyniosłość, kryta p 

O tę skałę — według zapewnień Jellachi- 
cha — miała rozstrzaskać swą czaszkę hydra 
rewolucyi. Jakoż dwukrotnie kusili się napró- 
żno Węgrzy o zdobycie tej pozycyi i dopiero 
trzeci 4 rzędu atak, wiedziony przez nieustra- 
szonego Guyona, uwieńczony został pomyślnym 
rezultatem. Z okrzykiem: Śmierć lub zwycię- 
stwo! — wdarły się więgierskie kolumny na ba- 
terye austryackie, broniące skał niedostępnych 
1 niebawem zawrócone w przeciwną stronę 
działa nieprzyjacielskie jęły siać śmierć i zni- 
sZCZzenIe wśród cesarskich szeregów. Armia au- 
stryacka, sćigana przez huzarów, oparła się do- 
piero w Czinkota, o pół mili od Pesztu, podczas 
gdy Węgrzy w dniu siódmego kwietnia stanęli 
w Gödölö. — Windischgrätz sądząc, że wojska 
powstańcze uderzą na stolicę, zamierzał przed 


jej bramami stoczyć stanowczą walkę i w tym 
celu na dawnem polu olekcyjnem skupił swe 
siły. Atoli Węgrom nie zależało wówczas na opa- 
nowaniu Budapesztu, ile raczej na daniu pomocy 
twierdzy Komarno. 

, W razie udania się odsieczy, Austryacy 
m: jąc tyły zagrożone, zmuszeni byliby do opróź* 
nienia stolicy bez walki. I podczas gdy w dnin 
dziewiątego kwietnia korpus Aulicha atakował 
wojska cesarskie pod Csinkota, ściągując nu sis- 
bie przez dzień cały główną uwsgę nieprzyja- 
ci-la, wyruszył Görgey wraz z główną siłą pod 
Waców, skąd zamierzał udać się do Komarna. 
Dowodzący pod Wacowem jenerał Götz, słysząe 
dolatujący od strony Budapesztu huk dział, 
przypuszczał, że tam rozgrywa się batalia. Tem 
większą przeto dla niego niespodzianką było u- 
derzenie Węgrów na Waców. Pomimo wybornej 
pozycji zajmowanej przez Austryaków, Gótz 
pon ósł klęskę i śmiertelnie ranny, niebawem 
wyzionął ducha. Po nim objął dowództwo Ja- 
błonowski i usiłował bronić się w ulicach Wa- 
cowa, lecz po uporezywej walce zmuszony był 
do cofnięcia się na O:trzychom ze stratą ezte- 
rech dział i 2.500 ludzi w rannych, w pole- 
głych i w jeńcach. 

Mimo to Windischgrātz nie przestawał łu- 
dzić dworu fantastycznymi biuletynami. Histo- 
rycznym stał się biuletyn księcia marszałka o 
bitwie pod Isaszegiem, skąd — jak wiadomo — 
zmuszony był cofnąć się do Budapesztu. W ra- 
porcie tym bitwa owa figurowała jako »ZABZCZY- 
tne spotkanie", skutkiem którego książę „zbli- 
żył się do swych rezerw“ i zajął skoncentrowane 
stanowisko „przed Pesztem...* za którym to ra- 
chem nieprzyjaciel z największym  pospiechem 
podążył...“ . 

Rada wszakże ministeryalna przestała już 
wierzyć pompatycznym doniesieniom księcia i 
odebrała mu w dniu dwunastego kwietnia na- 
czelne dowództwo, powierzając takowe Welde- 
nowi. Wraz z księciem odwołano jego szefa 


sztabu, hrabiego Nobili, spensyonowano komen- 
danta Budy, hrabiego Wrbnę i odebrano komen: 
dy jenerałom Rousseau i Nugent, Natomiast 
zimianowano dowódcami korpusów jeuerałów: 
Woblgemuiha, Suzona, Castglione'a, wsławio- 
nego bombardowaniem Krakowa i bohatera z pod 
Gdowa, Benedek ,.. 

Zmiany te, jak niemniej rozdział władzy 
cywilnej od wojskowej, wywołały przychylne 
wrażenie wśród ladności wiedeńskiej, która 
w walce militaryzmu z władzą cywilną, stała 
po stronie tej ostatniej. Upudek Windischgrii- 
tzaa był sromotny. i f 

W dniu dwudziestego trzeciego kwietnia 
organ urzędowy bez żadnych omówień oznajmił 
światu, „że sposób, w jaki od trzech miesięcy 
prowadzono wojnę, jest przyczyną ewakuacji 
Budapesztu i udałej odsieczy Komarna. Walka 
musi się na nowo rozpocząć w tem samem miej- 
seu, w którem się rozpoczęła w grudniu roku 
poprzedniego.“ Otwartość ta jedaak przeraziła 
sfery oficynlne, które nie mogły spoglądać obo- 
jętnie na tak jawne poniżenia męża tyle zasłu- 
żonego około „uspokojenia“ Pragi i Wiednia. 
To też „dla uniknięcia nieporozumień“ doniosła 
Wiener Zeitung w cztery dni później, „że ksią- 
żę Windischgratz udał się jedynie na urlop i 
że złożył wprawdzie naczelne dowództwo w Wę- 
grzech, natomiast zatrzymał naczelną komendę 
nad wszystkiemi wojskami cesarskiemi 4 Wyją- 
tkiem armii, stojącej za Isonco... 

Następcą Windischgritza w Węgrzech był 
stary i schorzały Welden, którego jedynem za- 
daniem miała być puryfikacya armii. Odesłanie 
Jellachicha na południe, oraz liczne dymisya w 
łonie jeneralicyi i oficerów sztabowych, jego były 
dziełem. Mniej szczęśliwym był Welden na polu 
walki. Wprawdzie po drodze z Wiednia zawe- 
zwał do poddania się w ciągu dwunastu godzin 
zułogę Komarna. Widząc jednak, że oblężeńcy 
wcale nie myślą o kapitulacyi, osądził za rzecz 


pewną (w swym biuletynie), że forteca nie jest 


do wzięcia... i udał się do Budapesztu. W dniu 
19. kwietnia armia powstańcza świeże odniosła 
zwycięstwo pod Nagy-Sarlo. Zwycięzcą był Gör- 
gey, pobitym Jabłonowski. Skutkiem tej porażki 
uznał Welden, iż nie zdoła przeszkodzić odsie- 
czy Komarna i ściągnął wszystkie swe wojska 
wraz ż korpusem oblęgającym twierdzę na pra- 
wy brzeg Dunaju. Tuk więc Górgey bez żadnej 
przeszkody wszedł w dniu 4, kwietnia do Ky- 
marna, w którym już na dwu dni przedtem zją- 
wil się z szczupłym oddziałkiem hużarow Guyon, 
zamianowany w Debreczynie komendantem for 
tecy. Przybycie Guyona % pewną już wiadomo- 
ścią o bliskiej odsieczy, powitała z uniesieniem 
załoga Komarua, która w kwietniu zuajdowała 
się w położeniu niemal rozpaczliwem Windisch- 
gritz bowiem w miarę klęsk, ponoszonych przez 
wojska cesarskie w otwartem polu, pałał coraz 
to żywSzą chęcią zdobycia tej dziewiczej forte- 
cy. Wszystkie działa oblężnicze, jakie tylko znaj- 
dowały się w Wiedniu i w całej monarchii, 
sprowadzano Dunajem pod Komarno, zasypując 
miasto i twierdzę gradem pocisków, Dziennie 
wyrzucały baterye austryackie 300 do 400 bomb 
największego wagomiaru. Nawet wnętrze wła- 
ściwej twierdzy nie przedstawiało już bezpie- 
czeństwa dla załogi, która szukała schronienia 
w sklepionych kazamatach, podczas gdy ludność 
koczowała w szałasach, rozbitych na tak zwanej 
cygańskiej łące nad Wagiem. Zimno i głód do- 
kuczały oblężonym a Nadto wciskali się do wa- 
rowni wysłańcy austryaccy, strasząc ludność i 
Żołnierzy kłamiiwemi wieści. mi o zupełuem znie- 
sieniu armii węgierskiej. To też przybycie Guy- 
oua, który przedarł się przeź czaty nieprzyja- 
cielskie do twierdzy, poWitano z entuzyazmem, 
zaś wejście Górgeya spotęgowało odwagę załogi, 
którą Welden nieprzestawał niepokoić ostrzeli- 
wując twierdzę z swych bateryi, usypanych na 
prawym brzegu Dunaju. Po dwudniowym odpo- 
czynku przeprawiły się wojska powstańcze przez 
rzekę i zaatąkowały w dniu 27. kwietnia okopa- 


nych pod O Szóny nieprzyjaciół, którzy wyparól 
z szańców wystąpili do bitwy pod Mocsą, Dwa 
dzieścia tysięcy Węgrów i dział dziewięćdziesi$ 
cztery zmierzyło się z przeciwnikiem w dwójnść 
sób licznym. Austryaków liczono do 54.0057 
z 180 działami, mimo to jednak wojska ceBaf* 
skie po długim i uporczywym boju ustąpiłf 
z pola pod Jaworzyn, zkąd w duiu następny? 
w dzikim popłochu umknęły do Preszburg* 
Straty Weldena były bardzo znaczne. Do eztć 
rech tysięcy żołnierza legło na placu, trzy tJ% 
siące dostało się do niewoli. Stracił dział trayi 
naście i dwa sztandary. Na pobojowisku pó”. 


Mocsą rozwiała się doszczętnie zarozumiałł 

ufność w przewagę swej broni ze strony AW A 

stryaków, O zdobywaniu Węgier w „paradny” 

marszu* nikl już nie myślał w kwaterze Weit 

dena. | pi 
Peszt w owym czasie był już wolny ni Bł 

austryackiej załogi, gdyż zaraz po bitwach po? h 

Wacowem i Nagy-Sarlo poczęto czynić przygł” ży 

towania do ewakuacyi stolicy. Ludność zachot ~ 

wywała się wyzywająco wobec Austryaków, cho% 

grożono jej użyciem siły zbrojnej i bombard” p 

waniem miasta. Zatamowauo nawet krążenie 

wozów i jezdnych po ulicach, zaś w dniu dwu" 

dziestego pierwszego kwietnia pojawiła się pro 

klamacya Weldena, wzywająca w przyjaźny” di 

tonie bezbronną ludność, by nie przeszkadzać” Mt: 

wojsku w opróżnieniu Budapesztu... Ostatecz0 po 


jednak postanowił Welden utrzymać swą załogi 
w Budzie i w tym celu uprzedził w dniu $7 
kwietnia mieszkańców tamtejszych, by zaop 
trzyli się niezwłocznie w żywność na trzy mie 
siące, lnb też opuścili twierdzę, która będzio 3! 
broniła do ostatka. Dla zamaskowania odwrot 
rozpoczął też Welden w dniu 23. kwietnił 
utarczkę pod samem miastem, skutkiem czej 
mieszkańcy Pesztu sądzili, iż nie tak rych” 
pozbędą się niemiłych gości. 

(C, d. n.) 


matk też ma słuszność. Kobiety mają obo- 
Wiązek wobec Boga, aby chronić i bronić 
ka ojczystego, ponieważ mają obowiązek 
duchować to wszystko, co od Bogu póchodzi, 
% język ojczysty pochodzi od Boga! Nie 
Wstydzić się należy języka ojczystego, lecz 
Kzeba być z niego dumnym. Wstyd i hen- 
tym, którzy zamiedbują i zniechają ję. 
zyka ojczystego. Kobiety polskicgo rodu na 
lązku brońcie języka i miana i rodu pol 
kiego! Jeż-li tego nie uczynicie, to ciężki 
Techucck przed Bogiem zdzć będziecie mu 
tiały! = 
Żandarm! na bicyklu. Pruskie mi 
Nięterstwo wojny zezwoliło Żandarmom uży - 
Wanie hicyklów tukże podczas podróży słu- 
ibon yeh. à 
Ciekawy samobójca. Onegdaj we 
kdniu jakiś nieznany mężczyzna rzucił się 
Z Aspernbriiske do kanału Dunsjowego w 
zamiarze samobójczy, puczem natychmiast 
wołał o ratunek. Dwrj strażnicy pospieszyli 
Ba łódce z pomocą, która atoli okazała się 
daremną. Nurty w dy pochłonęły go tak 
Pchło, te nie możua bzło odnaleść samo- 
bójcę. Z powodu, że na moście nie nie zo- 
stawił — nieznane jest dotąd jego nazwisko. 
Nie królowa ale skarb państwa 
Madrycie zmarł niejaki Aleksander Soler, 
który majatek swój wynoszący 9/4 miljona 
sł (11/, milj. pesetów) zapisał królowej 
Tegentow Krystynie i jej dzieciom. Popełnił 
Irdunk mały błąd. Wedle ustaw hiszpań- 
skich ma być testament napisany na papie- 
fse stemplowym z duty tego roku, w któ- 
tym był sporządzony, — tymczasem Soler 
Sporządził swój testament w r. 1895 na pa- 
pierze opatrzonym stemplem z r. 1894, Te- 
stament tedy został unieważniony, n źe Soler 
kie miał spadkobierców ustawniczych, więc 
Spadek cały przypudł skarbowi puństwa. 


Wyścig %0 klmtr. drogowy ze Lwo- 
Wa ua Lubień-Rudki do Sambora urządza 
W dnin 31. bm. oddział kolarzy Sokoła” 
Wowskiego. Start o 7 rano przy 4 kilomie- 
fe za rogatką gródecką, meta w Samb.- 
tte pray rampie kolejowej. Wyścig zapowiu- 

Bię świetnie, zapisało się bowiem 18 

kolurzy, zań kilku ma się jeszcze zgłosić 
Hrzy starcie, 
: „Zapowiedziana na dziś „Wyciecz- 
a" Towarzystwa drukarskiego „Uguisko* 
hte odbędzie się, àa © z powodu wydanego 
przez lutejszą komendę placu zukazu grania 
muzykow wojskowym na zabawach towa- 
Tzystw humanitarnych, „Wycieczka” ta od- 
będzie się 28. bm., a już rozesłane zapro- 
szenia są natne, 

Zgromadzenie slóstr Boromenszek 
* Łańsucie, przyjmuje już teraz zgłesecnia 
do zukładu wychowawczego dla dziewcząt, 
E zakresem szkół wydziałowych, przy szcze- 
£ólnem uwzględnieniu języków obcych, ro- 

t ręcznych i praktycznej nauki gospodar 
ttga domowego. 

Podziękowanie. Niezgłębionym wyro- 
kom Boskim podobało się powołać najuko- 
ehańszego ojca naszego ép, Jana Kruszyń- 

lego do swej chwały, a nas doświadczyć 
k ciężkim ciosem. Korząc się przed wolą 
lajwyżesego, uważamy swym świętym obo: 
Wiąskiem złożyć najserdeczniejsze dzięki 
Wezystkim, którzy w chwili nagłego zgonu 
Nagzogo niezapomniane: o Ojca pegpieszzli z 
Pomerą i merdeczną pociechą, : ułatwili pier= 
Weze kroki mierocej doli. I tak, przezacnem 
P. prof. Edwardowi Fiedererowi i drowi A. 
rokiewiczowi, który podczne dłuższej sła- 
bośńci 6. p. Ojca otaczał go troskliwą opieką 
lekarską ; następnie WPmi Subinie Hs fuma- 
nowej, kierowniczce szkoły im. Elżbiety Í 
f. Bieńkowskiej. Niemniej dziękujemy Wie- 
lebremu Duchowieństwu za ich łaskawy 
*tpółudział w obrzędzie pogrzebowym, a to: 
Wb. ks. katechetom ks. Łepkiemu i dr. 
Jougonowi jakoteż księżom Rajtarowskiemu, 
Jarymowłezowi i Ozapelskiemu, oraz klery: 
kom ruskiego Beminarpum duchownego za 
ich chętne uczestnictwo, a wresalie wózy- 
stkim przyjaciołom i znajomym, którzy po- 
spieszyli vdprowadzić śp. Ojca naszego nn 
miejsce wiecznego odpoczynku, w nceśuciu 
kłębukiej wdzięczności dziękujemy serde- 
cznem : Bóg zapłać! 3 
Eugeniusz i Joanna Kruscyńscy. 


Z teatru. Mieczysław Frenkel wystę: 
puje dziś po raz drugi w znanej komedyi 


Czech, życzy sobie objąć zarząd większych 
dobr w Galieyi. Posiada gruntowne teore- 
tyczne wykształcenie, dostateczną praktykę 
l wielkie stosunki na targu pragskim. 
est znakomitym organizatorem. Dochody 
gwarantuje. Łaskawe zgłoszenia pod : 


„B. N. 2302“ do Biura anonsów 
Edwarda Terscha, w Pradze, 


Ferdinandztrasse 38. "016 
Tean 


szule męskie, domowa 
robota, mocne, sztuka 
od 75 et., złr. 1, 1935, 
1'20, 1:50, 115, 2:20, 


Kalesony EW A 
szyte, para 50 ct, 95 ct, zèr. 1'10, 1-19, 
Poleca MAKS MUHLFELD, Lwów 

Rynek 1. 37. 


Rządca dóbr | Cement porilandzki, 
karbolinenm, ter pOGAZOWY, 


farby do smarowania dachów 


po najamiarkowańszych eccnach 


WOLF CZOPF 


Zygmunta Przybylskiego p. t. 


wska gre Fronkla w tej komedyi — 
wdziwą też przyjemnością wenowim;y 


t pre 


Frenkiel gra tak typown, 
artystów sprosiać nie może. Wogóle „Dwór 
we Władkowicnch* jest d'brze obsudzony i 
w innych głównych roluch (pp. Stachowicz, 
Czaplińska, Gostyńska, Cichocka, Hierowski, 
Walewski, Ruszkowski, Chwieliński, Gasiń- 
ski itd,), przedstawienie więc zapowiada sig 
batdzo interesująco. Nie ulega więc wątpli- 
wości, że teatr będzie dziś przepełniony. 

We wtorek dana będzie wyborna i bar- 
dzo zabawna komedya Michała Bałackiego 
pt. „Flirt“, Pan Mieczysław Frenkiel wy- 
stąpi w roli Flirtowskiego. 

Repertoar teatralny. Dziś w nie- 
dzieły „Dwór we Władkowicach* komedya 
w 4 aktach Z, Przybylskiego. Drugi gościn- 
ny występ p. Mieczysława Frenkla, artysty 
teatrów warszawskich. Jutro w poniedziałek 
nie będzie przedstawienia, We wtorek „Flirt 
komodys w 4 aktach M, Bałuckiego, Trzeci 
gościnny występ p. Mieczysława Frenkla, 


Ostatnie wiadomości. 


W pierwszych dniach sier- 
pnia ogłoSzony zostanie pa- 
tent cesarski rozwiązujący 
sejm galicyjski i zaraz potem roz- 
pieane zostaną, z terminem na koniec 
września, wybory do sejmu nowego. 


C RZZ ZR EZ A R ANA 


Dzienniki wiedeńskie notując po- 
wrót 10 posłów młodosłoweńskich 1 kroa- 
ckich do kluta kr. Hohenwarths, jako 
też wymianę pism między klabem mło- 
doczeskim a klubem morawskich Cze- 
chów co do zlania się w jeden klub — 
ubolewają nad tejemniczem dążeniem 
prawicy do koncentrowania swoich sił. 
„Rozchodzi się o co...“ powiadają owe 
pisma, udając naiwnych. 


Neue fr. Presse zamieszcza we wozo- 
rajszym (z d. 19 bm.) numerze wstępny 
artykuł, omawisjący sprawę zachowa- 
nia się lewicy niemieckiej „Przy głoso- 
waniu w trzeciem czytania budżetu. 
Zdaniem jej, powinna członkom klabu 
pozostawicną być w tej kwestyi swoboda, 
nadto należy się głęboko zastanowić, 
ozy czcza demobstracys. jaką byłoby 
głosowanie lewicy przeciw budżetowi, 
nie przyniesie stronnictwa i zasadom 
przez nie wyznawanym szkody. Ta sa- 
ma tedy Niue fr. Presse, która całą 
awanturę cyllejską wywołał, obecnie 
niedwuznacznie się wycofuje. Wido- 
cznie koncentracya na prawicy naba- 
wila ją strachu. 


Niektóre pisma doniosły, jakoby rząd 
belgsjski pod wpływem demonstracyj ©. fnął 
swój projekt nowej ustawy szkolnej, Wia- 
domość to nieprawdziwa, kólpor- 
towanc przez pisma żydowskie, jako tryumf 
liberul zicu. 


Rada państwa. 
(Telegrauy Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 20. lipoa. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów zakończono dyskosyę bndźoto- 
wą. Głosowanie odreczono na dziś. Re- 
zultat głosowania łatwo można prze 
widzieć po złożonych wczoraj oświad- 

czeniach poszczególnych stronnictw. 
Lueger w imieniu swego stron- 
nictwa oświadczył, że głosować bę- 


dzie w trzecien  czytanin przeciw 
budżetowi. 
Tak samo oświadczyli Batrenther 


i Kraus ze Styryi. 

Natomiast Kuenburg w imieniu le- 
wicy oświadczył, że lawica głosować 
będzie za budżetem, ponieważ głoso- 
wanie przeciw budżetowi nie osiągnę" 
loby i tak swego celu, którym jest 
przeczkodzenie urządzenia gimnazynm 
w Cylei. 

Następnie wielkie wrażenie wywar- 
ło w I«bie oświadczenie kierownika 


ter drzewny, 


poleca 


FIRMA HANDLOWA 


Lwów, Zółkiewska l. 3 


Zamówienia z prowineyi załatwia się 
jak najrychlej. 6644 || 


Nan 
KAN ARKI 6158 


Przepysznie śpiewające, © prześliczny, 
Ębokim tonie, a wszystkieli możliwych 


do 


Z r. 
TŁYS 


| agentów. 


losów na spłutę ratami miesięczuemi 


(w myśl ustawy wedle artykułu XXXI. 


sche Wechselstuben - Gesellschaft 


rozprzedaży prawnie dozwolonych 


1853) poszukujemy pod bardzo ko- 
tnymr warunkami.  Hauptstiidti 


łowca drzewnego i wyróżnia 3 


ua wyrzuty skórne 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21. Lipca 18. Nr. 200. 


y : „Dwór wejministerstwa sprawiedliwości w spra- 
Władkowicach*. Wszyscy pamiętamy mistrzo- | wie 


postępowania przy konfiskacie 
|pjsm. Mowca oznajmił, że już minister 


dziś Soho.nbern 17 czerwca br. był zmu 
znajomość z panem „Bybrekim*, którego p. szonym rozesłać do prokuratoryj pań 
że mu żuden z|rtwa okólik. aby piema tylko wówczas 


koufiskowano, gdy rzeczywiście jest 
powód do »ubjektywnego ścigania O 
gólnie uważsją okólnik ten za zwrot 
na korzyść prasy. 

W kofńcn posiedzenia wnieśli anty- 
semici wniosek nsgły z wezwaniem do 
rządu, aby rząd wniósł natychmiast 
jeszcze na wczorajsze posiedzenie usta- 
wę przemysłową. Wniosek ten odrzu- 
cono 91 głosami przeciw 39. 

W kołach parlamentarnych upor- 
czywie kursuje pogłoska, że Chlnmecky 


ustąpi. 
Wiedeń d. 20 lipca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 


dziennego załatwiono szereg przedło- 
żeń o zapomogach z powodu klęsk ele- 
mentarnych, następnie dalsze sprawy 
stojące na porządku dziennym, a mię- 
dzy innemi przedłożenia o ulgach po- 
datkowych dla 


i ożyczki komunalnej 
miasta Lwowa, 


owego Sącza i Cie- 


szyna. p 
Wiedeń d. 20. lipoa. 
Izeba posłów przyjęła w trzeciem 
czytania budżet 185 głosami przeciw 


86. Za przyjęciem głosowali: Polacy, 
klub Hohenwartha, Słoweńcy, centrum 
lewicy, większa część członków lewicy; 
przeciw młodoczesi, niemiecko-narodo- 
woy, chrześcijańsko-socyalni, kilku dzi- 
kich i kilku posłów z lewicy. 
Gdy Bloch podniósł się do głosowa- 
nia, zawołał Schneider głośno: prote- 
stuję! Zawezwany przez prezydenta, 
aby się mciszył, począł dalej wołać: 
protestuję! protestują! to jest nikoze- 
mnie, on uzyskał? mandat przez oszu- 
stwo. 

Prezydent przyzwał Schneidra za to 
do porzą !ku. 


Zgon Stambułowa 
i stan rzeczy w Bulgaryi. 


(Telegramy Gas. Nar.) 


Wiedeń d. 19. lipca. 
Nieprawdziwem jest doniesienie, ja- 
koby noże morderców były zatrute, 
czego dowodem zupełnie niema] dobry 
stan zdrowia Petkowa, który ma ranę 
na głowie i na ręce. 
zybył tataj z Karlsbadu Stojanów, 
adjutant księcia bułgarskiego. 


Sofia d. 20. lipca. 

Są dowody, że policya jest na tro- 
pie prawdziwych morderców Stamba- 
łowa. 

Szczegóły pogrzebu są przedmiotem 
żywej wymiany depesz między Sofią a 
Karlsbadem Książę Ferdynand i mini- 
strowie chcieli, aby pcgrzeb odbył się 
pa koszt państwa i miał charakter u- 
rzędowy. Zamiaru tego jednak zanie- 
chano. 

Jak wiadomo, książe Ferdynand wy- 
słał io wdowy po Stambałowie depe- 
szę kondolencyjną, ta jednakże depe- 
szy nie przyjęła i szoratko obeszła się 
z marszałkiem dworu Forasem, 

Hrabina Hartenau przysłała pani 
Stambnłow depeszę kondolencyjną. 

Wiedeń d. 20. lipos. 

Wedle Alig. Zig. cesarzowa austry8- 


cka posłała depeszę kondol j do- 
wie po Stambułowie. | PEACE) 


Sofia d. 18 lipca. 

Halaw został wczoraj ari aY, 
również aresztowano był go sekratarza 
Panicy Gieorgiewa, ronieważ w domu 
Stambułowa znaleziono list od Gieor- 
glewa tej treści: Za kilka dni głowę 
twoją posekamy. 
Agence balcanique zaprzecz . 
stkim pogłoskom o zkniarze Pte 
wania księcia Ferdynanda j dodaje, że 
opinia publiczna w Bułgaryi a:o była 
nigdy spokojniejszą, jak w tej chwili. 


BB” Znane Od r, lags, RE 
a z 


BERGERA 


Lecznicze Mydło Smolowcowe 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane 
stwach Europy z świetnym sknikiem na wszelkie 
na przewlokłe i łuszcząco się liszaje, świerzb, strupy [ 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, ocenia nóg, 
ma głowie i brodzie. — Bergera mydlo smałowcows zawiera 40'/, smo- 
znacznie między wszelkiemi Inpemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed falnzo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowago i uws- 
iat na wydrukowany obok zuak ochronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcin wszelkich nieczystości oery, 
na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myols 
i kąpieli dia aodziennogo użytkn nłuży, zawierające 35/, glicocyny i pachnące 


BArZera glicerynowe mydlo SMOł0RCORE, 


6 Cena sztuki każdego gatunku 35 et, wraz z broszurą. 9%) 
w pudełkach po 8 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190. 

Z innych mydeł Bergera poleca się następna, zasłagujące na uwagę: Mydło be zoowy 
dla udelikatnienia cory; mydło boraksowe przeciw wypryskom:; mydlo karbr uwo do 


prawie 


słów przed przejściem do porządku | Markow, otoczony lokajami dworskimi, 


nii 
wyrzuty skórne kaseh | erp 
msożytue wy- 


Belgrad d. 20. lipca. 
Zarządzeno rewizyę wszystkich po- 
ciggów przychodzących z Sofii. 
Hamburg d. 20. lipca, 
Jlamb. Nachr. występuje przeciw 
tym pismom niemieckiw, które zamor- 
dowanie Stambułowa przypisują wpły- 
wom rosyjskim i dodają, że podobne 
rzacanie podejrzeń szkodzić może sto- 
snnkowi Niemiec do Kosyi. 
Petersburg d. Ż0 lipca. 
Nowoje Wremia pisze, że Rosya 
prawdopodobnie wszystko nezyni, aby 
umożliwić Bołgaryi podniesienie sią ze 
smutnego położenia. 
Sofia d. 20. lipca. 
Wozoraj po poładniu o 5. godzinie 
miała miejsce w domu Stambułowa 
wzruszająca scena. Przez tłamy, dom 
otaczająca, przeciskał się powóz dwor- 
ski, w którym komendant gwardyi 


wiózł wieniec od księcia Ferdynanda. 
Markow chciał mówić z panią Stambn- 
łow, ale ta przez swoją siostrę panią 
Matkaurow odmówiła. 

Pani Matkurów głosem drżącym 
usprawiedliwiała swą siostrę. Mówiła 
ona: wdowa jest zanadto rozdrażniona, 
aby sama mogła się ukazaó a przyję- 
oia wieńca musi odmówić, albowiem 
gdy Stambułow, leżąc na stole ampu- 
tacyjnym, oczy na chwilę otworzył, 
rzekł do otaczających go lekarzy, dy- 
plomatów, żony i siostry: „Tufekcziew 
zamo”dował mnie, książe zamordował 
mnie*. Otóż ty panie Markow, który 
nosisz bułgarski uniform, zrozumiesz 
nozucia wdowy. 

Markow na te słowa oddalił się ci- 
cho ze spuszczoną głową. 


Wedle doniesień Agence Balcaniquc 
książe wobec obrazy, jakiej doznał od 
pani Stambnłow, zakaże wszystkim žoł 
nierzom i urzędnikom udziału w po- 
grzebie Stambułowa. 

Sofia d. 20. lipoa. 

W uwięzionym Georgiewie poznały 
osoby, które w chwili zamachu prze- 
chodziły ulicę, tego człowieka, który 
w dorożce Stambułowa całym pędem 
uciekał za gmach sobrania, (ieorgiew 
był sekretarzem Panicy i niedawno 

rzesłał Stambułowowi list, w którym 
zapowiedział mu, że niebawem zginie. 
Oprócz niego uwięziono także pewnego 
Macedończyka nazwiskiem Atanazy. Ta- 
fekczijew siedzi w więzienia jaż od 
wczoraj rano. Zdaje się, że Georgiew 


i jego towarzysze chcieli pomścić Pa- 
lo 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 20. lipca. 
Wiener Ztg. publikaje patent cesar- 
ski rozwiąznjący sejmy Tyrolu, Gorycyi 
i Gradyski i rozpisnjący nowe wybory. 
Opawa d. 20 lipca. 
Prezydent krajowy hr. Cudenhove 
zasystował wozoraj uchwałę Rady 
miejskiej w sprawie kondolencyi z po- 
wodu urządzenia gimnazynm w Cylei. 
Praga d. 20. lipca. 
Osobny pociąg z Sofii przywiózł 
tu wozoraj wycieczkę z 200 osób ma 
wystawę, Gości powitały tłamy publi- 
ezności. 
Sofia d. 20. lipoa. 
Dziennik komitetn macedońskiego 
ogłasza depeszę z Küstendży, wysłaną 
9 lipoa rano a donoszącą, że między 
Radowicą a Stromicą, stoczyli powatań- 
cy walng bitwę z pięciotysiącznym od- 
działem Turków, że Taroy zostali po- 
bici, straoili 600 ludzi i uciekli, a po- 
wstańcy zajęli niezdobytą pozycyę. 
Drugą zwycięską bitwę stoozyć mie- 
li powstańcy w okręga Malchowo. 
Dotychczas nie ma wprawdzie urzę- 
dowego potwierdzenia tych wiadomo- 
ści, wszelako tutejsze sfery dyplomaty 


czne sądzą, że one przynajmniej w czę 
ści są prawdziwe. 
Belgrad d. 20. lipca. 
Skupczyna serbska 164 głosami 
przeciw 54 uchwal:ła przejść do debaty 
szczegółowej nad przedłożeniem dłu- 
gów Serbii. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dala 20. lipca 1895. 


Akoye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od200 zł. m. k. 223— do Ż25—. Kolej Liwow.- 
Czern.-JasszB po 200 zł. w. a, $Z2— do 325*—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 44U— do 
———, Banku kredyt, palic. po 200 zł. w. a 
210— do —*—. Akcyć garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. $00— do z03'—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Bauku bipot. g 
50, los. w 40 Int. do ——. 5% z 10% 
prem. 11030 do 111— 414,0, los. w 50 lat 
100-60 do 10130. Banku krajowego 47/47, los, w 
51 Int, 101— do 101'70. Banku krajowego 49, 
los. w 57 lat. 86-— do 98:70, Towarz. kredyt. gal 
ziemsk. 4%, (1. emisya) 9850 do 8920. 47, loa 
w 41'/, lat. 9820 do 9890. 40/, los. w 56-latach 
9820 do 0690. 41/49, los. w E3 Ist. —— do 

Oblig! za 100 zł.: Galie. funduszu propinaczi 
nago 40, 9850 do 5%20. Bukow. funduszu pro 

inacyjnego 5°% 1UŻ:— do ——. Kom. banku 

krajowogo 5, w. a. LI, em. 10220 do 10480, 

Pożyczka krajowa 6%, w. a 105,— do —— 

41,0, 10060 do 101550. 40,2 roku 1891 28— 

do 8870. 4%, po zj koron = 100 zł, w.a. s 
o 


roku 1893 5%'-- d 70. A 

Losy: Losy miasta Krakowa 2650 do 2850 
Losy miasta Staniaławowa 42— d 

Monety, Dukat cesarski 5539 do 563. Napo 
ieondor © 60 do 970 Półimperyał 10— dò —— 
Rubel rosyjski srobrny 1'47— do 1'57—, Rubel 
rosyjski papierowy 1'29'40 do 1-3040. 100 marek 
niemieckich 5920 do 59 40 

Wiedeń d 20. lipca 
(Telegram (Fas. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowaj notowano. 
Kredyty 35950, węgierski bank kredytowy 
48515, auglobunk 174 %5, lknderbauk 27625, ko- 
leje państwowe 431—, lombardy 109:57, elbetha 
29515, akcya „ytoniowe 23%—, alpiny ——, 
ranta Majev: węg. reuta stota —— 
węgierak; enta koronna —*—, austr, renta ko. 
rona 9985, losy tureckie 7850, uniondaui 
5AT'—, marki — —, rubi — —. 

Berlin d. 20 lipca 
(Telegram Gas. Nar.) „mł. 

Wczoraj wieczorem Motowano na kiałdzie: 
kredyty 247 40 (399 49), lombardy 40-25 (108 81), 
węgierska renta złota 103 60 (13560), węg. renta 
koronna —'— (—'—). Cyfry podane w mawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiodeński 
ta. Wiener-Paritat. 


p ="—, 


Frankfort d. 20. lipca. 
(Telegram Gas. Nar). 
Wczorajaza giełda wieczorna: Kredyty 435*— 
(8989-54), lombardy 2457 (11004), węg. renta 
slota —— (—'—) węgierska renta koroncwa 


—— (©). 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu, 
Kraków 20. lipca 


Węgry, gdzie żniwa znacznie postąpiły, szukają 


już u nas zbytu dla swoich produk'ow, lecz pro- 


by żyta i pszenicy jakie nadeszły dotychczas, nie 
są wyborowej jakości. Okoliczność ta nie zdołała 
jednak na targ tutejszy wywrzeć wpływu, gdyż 
małe miejscowe potrzeby, znajdują dostateczne 
zaspokojenie w zapasach starego zboża, które nie 
zdołało się przecież: podnieść w cenie, chociaż 
pokup na żyto cokolwiek się ożywił. 

Płacono pszenicę biażą 1:75 du 810 zł., czer- 
wong nową T75 do 8:— zl, żółtą n. 2:45 do 
8— zł, żyto 62% do 6:50 zł, jęczmień 
browarny 6'2» do 6'50 zł., na kaszę 5'50 do 5'75 
zł., owies 6-50 do 6:75 zł., rzepak 9:— do 920 
u. Koniezyna czerw. —do— zł, biała — do —. 
tymotka —'— do —*—, wyka 0— do 0— zł 
bób 0:— do 0'— zł. Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


p 


Stan powietrza. W ubiegłej dobie 
była pogoda. 

Barometr stoi w mierze. 

Slan nareumotru zredukowany de pozio- 
mu mersa by? dzić o !Zicj vodziste w ro 
łndnie 7640 sau. 

Prognoza na dobę dnia 21 lipca br. 
od północy dè północy). Wiatr będzie ce 
do kierunku przeważnie wschodni o śre- 
iiej prędkości około 4'0 m,eek 

Srednia temperutura doby około 20 0C, 
nicbo bydzie prawie czyste — a wszulętwe 
«ilgotnsćć vowietra» będzie około 60 ,. 

Opadu nie będzie, 


Dziś dnia 21 lipca: 
Pankratya. 


Praksedy, 


m m a- | o m m e 


Nowo otworzone 


Przedsiębiorstwo pogrzebowe 


I snego wyrobu, po cenach bardzo niskich 


»| Władysław Zdon | 


ulica Ormiańska 21 


pole:a się Szanownej P. T. Pabli- 
czności ręcząc za sumienne wy 
konanie poraczonych sobie zleceń. 


Pogrzeby 
od najskromniejszych do najwspanialszych, 


wa wszystkich 


tapiet 


e 
6316 ed | 
Ból zębów | 
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju UBU | 
wa trwale 1 natychmiast sławn 
nie pomógł. fi 
ə Lwowie w aptoce P, Mikola 
aha, w Stryju w aptece p. 
e, 


z bard'o silnej a równej przędzy, 


poleca 


$$ Prawdziwy rzymski 


3013 


i 


wszystkie odcienia. 


Lwów, Sykstuska 2. 


akon 40 


Drągowskiego. 


Ważne dla dworów! | 
SIATY do suszenia chmielu 


Władysław Gonet w Korczynie. §; 


Próbki odwrotuą pocztą darmo i opłatnie. 


sok orzecho- (Gł 
wy Primaveri'ego, uznany jako 
najlepszy i zupałnie nieszkodliwy środek 


| przeciw siwiznie 


zabarwia szybko, trwala i naturalnie na 
Cena 1 złr. 50) ct. 
Na składzie w periumeryi Fausta 


Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie. 


Przyjechali do Lwow. 
dnia 20. lipca. 


Hotel Zora. R. Domaniewska i J. 
Jaroszyńsku z Żytomierza, T. Szymanowski 
z Bortnik, G. Lichotzky z Wiednia, J 
Cathrein z Kolonii, L, Horodyski z Tłusteń- 
skiego. 


Ruch pociągów 


pomieszczamy na ostatniej stroniey 
Gazety Narodowej. 


Wadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Qtjąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


MOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 

Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 

jac, że usilnem naszem staraniem będzie 

wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
Wa Lwowie 1. stycznia 1895. 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotela Eurepejskiego 
PoX.jo oć 80 et. począęwnzy. 


Specjalista chorób skórnych I wererycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 


prof. Langa we Wiedniu 


mieszka plac Bernardyński I. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5, 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 945 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 


w Paryżu i Lassara w Berlinie 
ordynuje od 11—12 i od 3% 
ul. Chorążczyzny 16. 


Adwokat dr. Jirzyczek Maciejowski 
w Samborze, poszukuje zaraz, ewentual- 
nie zaś od 1. września b. r. rutynowa- 
nego koncypienta. 


Na sprzedaż. 


Majątek ziemski w pobliżu Lwowa, 
5 kim. od stacyi kolejowej, 1075 m. obsza- 
ru, z tego 200 m. lasu, 80 m. łąk, 56 m. 
stawiska, o dwóch folwarkach, z inwenta- 
rzem żywym i martwym, obciążony długami 
hipotecznymi do 142.000 złr. Cena złr. 
240.000. 

Kamienica we Lwowie 2 piątrowa, 
wynajęta rządowi, bardzo dobrze się rentu- 
jąca. Cena 56.000 złr. 

Folwark od Żółkwi 4 kilometry, 70 m. 
obszaru, cząrnoziem, poczta i stacya koki 
w miejscu. Cena 20.000 złr. 

Majątek ziemski, pow. Monasterzy- 
ska, 7380 m. obszaru czacnoziem, obciążona 
do wysokości 58.000 złr. Cena 140.000 4r. 

Majątek ziemski 190 obszaru, pow. 
pow. Kamionka Strumiłowa, 2 kilometry od 
stącyi kolei żelaznej, z nowymi budynkami 
mieszkalnymi i gospodarskimi, Cena złr. 
35.000 wraz z zasiewami. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
adwokacka Dr. Wincentego Balabana Í 
Dr. Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro. 

Pośrednictwo wykluczone. 


MORSZYNŃN 


Lakład zdrojowy i wodoleczniczy 


stacya kolejowa, poczta i tolograf 
w miejscu. Kapiole borowinowo= 
solankowe, borowinowe | rzeczne. 
Leczenie żętyca, elektryczno- 
ścią | massżem. Wskazania: 
choroby gardła, wyg flo nd 
ka, kobiece, nerwowe, - 
tym, niedokrewność, skrofu- 
ly. Sezon otwarty od 15. maja 
do 1%, paździeraika. Korttia pó- 
bytu z leczeniem od 25 zł. tyz. 


Dr. L. Tyszkowski, Morszyn, 


wła- 


1020 


<=. aja + 
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Żywcem ręczywy. Cenniki darmo i franco. przeciw pocenia nog i wypadania włosów, mydło do zębów, najlepszy środek uzyszcze drugą 6959 ; À z 
a mam ia sębów: Tne sanaa airida pe ZWTaCAlug uwagę Dà SPE — Nale a 2 d ags AA, e EX 
a > p a $ mydeł Bergera, gdyż istnisją naśladowania bez skutku. u k n . P er = 2 Mako" Rpa 
| Kapsułki „ka i główna rozsyłka; &. Holl % Opawie (Troppau) ler 1e )) Zales kraj nie nadaje się tak korzystnie 
l NIEMY 05W fabryka i g yika; G. Ho Comp., w %p ppau) BARAŻ | D K E dla wychofzctwa jak Kanada, w 23h TJ. 
z olejku 6649 | odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie Ri A @ r, oszutskiego daniach do osiągnięcia. y 


onej w Wiedniu 1888 roku. t661 


Miejsca nabycia we Lnonie : w aptekach pp: P. Mixolascha, Zygm. Rucka- 
ra, H. Blumenfolda, Jakóba Beisera, A, Łazowskiego, A. Ehrbara i A. Rappaporta — 
dalej w aptekach pp-: w Brodach Griinspana, Krissa i Landsberga , w Horszczowie 
u M. Piotrowskiego; w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika, w Brzezowie u Hala- 
masa spadk,; A Oaa u pira |. z rohot yć eaaa e 
| Tobiaszks; w Jarosławiu u J. Angermona, J, Kohma ; w o u Fawłowski F 
Stenzin, Witosławskiego ; w Hamicnce u Pilewskiego; w Przemyślu w Sr) RDA zy PACA, a W i 
4 aptekach; w Hzeszetoie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza i kiery. Dziękując za EA hczaso 2 
Herdiiczka sprad; w Stanistawowie w wszystkich 3 aptekach: dalej w Stryju, w względy polecam się i "rh talog i 
Tarnopolw, jakoteż we wszystkich znacznjszych aptekach Galicji. Z, szacunkiem a Zorduski E 


a m 

| inżyniera 
la Prowadzenia naszego biura i zastęp- 
poj we Lwowie. Wymaga sig pewne 
© djów adczenia w budowie i projekto- 
t Miu gorzelni, oraz ogólnych wiadomosci 
"aDicznych. Uferty z życiorysem należy 
udresować wprost do nag, 7003 


Urbanowski, Romocki I Sp. 


abryka maszyn w Poznaniu. 


EE RL == Zórowy klimat. — 
lekarza kobiet i dzieci Angielski Rząił kołonizacyjny przydziela | 


i s kazdemu osiedlającemu si 
Proszek pozie ust, | wolne poziaelosci gruntowe 
gardła i zębów. 


| w obszarze 150 akrów czyli 250 mergów prus. | 
I 
Główny skład: 


 yczerpujących szczegółów udziela darmo, 
W } gułów udviela d 
Apt i | 
pteka P. Mikolascha, Lwów. | M. Morawetz, Hamburg, 
Cena zn słoik ze sposobem używania Zcrgedorter mtrusse l, 
5 ot 6736 przez Wysokie władze koncessyonowanw 
z Bkspedyent okrętowy. 


= e LJ j FR. E 3 
Sok DOM BANKOWY i Kantor wymiany 
a l Ji len róg ulicy Hetmańskiej, obok kawiarni wiedeńskiej. 
; Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą bez doliczenia prow, 


[LI 
rożano - santałowego 
aptekarza Lahra z Wiirzburga 
leczy cierpienia pęcherza moczowego 
bez wstrzykiwania w kilku dniao 
Prawdziwe z marką „Róża”. 
Flakon złr. 2. 
Gdzie ich nie ma , to wprost z główne- 
go składu ©. BRADY w Kromieryżu. 
We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego. 


14 > + 
VK 

| 

w której obok dotychczasowych w zakres 

G. jeukiernietwa wehodzących wyrobów poda- 


a opisy wysćła najchetniej 


Wobee wysokiego kursu Listy zastawne Banku krajowego, 


Rent austryackich i wegierskich . » Towarz kredytowego, 
polecamy zamianę tychże na n n Banku hipotecznego 


(Lu La. a 0 7 


4 
BOŻE ZBAW POLSKĘ! 


Prześliczna chromolitografia na kar- 
tonie, wielkráai 1*/,9 entmtr., przedstawia” 
jaca Najśw. Maryę Pannę Częstoehow- 
ska, otoczona herbami Litwy i Rusi, 
w bardzo wiernem wykonaniu. — Na od- 


=-~ nean ZW" A 


Tylko złr. 3 


Najstosowniejszy podarunek na 


Uroczystości 
lub jako pamiątka po zmarłych 


wrotnej stronie Madlitwa za Ojczyznę, >, 
aprobowan» przez władzę duchowną A 
Cona egzemplarza 20 ct., tuzina 2 złr., JEJ 
Ea 
NAKLAD ZSIRGARNI KATOLICKIEJ | A 

7 i əl lë R! 

4 * LAD, MIEROWSKIEGO nej wielkości 

DI i LAT. Hr i Portrety naturalnej wielkości 
7 każdej nadesłanej fotografi. Termin 


vy Firakowie. 
Tamże wyszło : 


Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, uło 
żył kapłan zakonnik. Cena 5 er. 

Litania za nawrócenie Rosynn. Cena 2 et. 

Mocitwa za naród nasz i braci prze 
śadowanych. (810 dni odp.) Cena 3 ct. 


OOOO O ,.11.,.,.... ZNA 
BRDENM GGŁOSZBNIĄ pe conrio cf wyrazu. 


wykonania 10 dni. Podobieństwo za- 
pewnione. — Fotografię zwracam nie 
uszkodzoną. 


Premiowany zakład sztuk pięknych 
Siegfried Bodascher 


Wien, IL., Praterstrasse 61. 


RUT kolezasty do ogrodzeń po 'łr. 5 - pe ole monter, nzdolniony w re- 

za 10u metrów, Siatka do ckien lakie- IVR peracyi lokomobil, młocarń , przyjmie 
rowana po złr. 1 za metr kwadr., poleca posadę. Adres: Maszynista, poste restante 
Pio.r Chrzastowski, handel żelazny we Lwów. 837 


Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- —— - 
o „words 14 YKSZTAŁCONY PEDAGOG posu- 
> — %% kujo posady nauczyciela domowego. 
FELIZNE MESKA znaną z dobroci Najlepsze rekomendacye. Adres: Dalewski, 
tuk jakości jakoteż i kroju, sprzedająjKraków, restante, 888 
najtaniej S. Gabriel & J. Chlebownik 
we Lwow e, pla: Halicki 1 3 bilia ulicarpyiOWARZYSTWY handlowo - przemysło- 
Halicka L 4 > 845 we, Lwów ulica Garncarska 25, po- 
z z —— |szukuje kasyera i magazyniera za kaucyą. 
ŻA 2 zł przerabiam, każdu najmo- S 3 a a a 
* eniej zbite materace (3 po sj SPRZEDANIA zaraz majątek ziem- 
duszki). Stare kołdry przyjmuję do pokry- 9 sy; 60 morgów, z dobrymi budynkami 
cia, drelichy i wełniaua atlasy, poleca TAj- | jnwentarzśm, mila od Lwowa, droga mu- 
taniej Józef Schuster, Lwow, Kopernika 1.|-owana, stacya kolei i tani robotnik w 
miejscu, cena 12.00». Bliższa wiadomość 
u właściciela na miejscu, lub listownie 
pod adresem: Woliński, w Rzęsnie ruskiej 
poczta Lwów. t85 


i ZEPAK HOLENDERSXI w kraju a- 
klimatyzowany po 13 złr, za 100 klg. 
wran z workiem, loco stacya Sadowa Wi- 
snig, poleea Zarząd dobr Putiatycze pocz 
ta Szdo sa Wisznia. 847 


PRZEDAM dwufrontowy grunt bulo- 
O wlany 40:0, cały lub połowę, tuż obok 
willi „zacisze”. € 
wspaniały, grupa cienistych lip i ksszta- 
nów. Sykstuska 58, odźwierny. 852 


JORTEPIAN Heitzemanna koncertowy, 
k prwie nowy, 2 powodu wyjazdu zaraz 
do strzenawia ZA 250 złr., uler Zielona 
1. 19, |. piętro. Tamże jest rower używany 


Położenie zdrowe, widok 


tanio do sp'zedania. Dozorea domu wskaże. 


RE 7 = "ŁUCHACZ FILOZOFII poszukuje gu 
UPOSOBNOŚĆ DLA PAŃ. Ceny zniżo- | 
JW ns wszelkich artykułów w handlu no-| Uniwersytet, dla P. p. 
wos i i drobiczgowyia Edwarda Sehillin= z ż2. 
ga wo Lwowie ul. Halicka 1. 16. 863 


880 


tutek. Garncarska 25. 870 


MOELE z własnego ogrodu, w 5-5ib)- 


NE wych koszykach franco za zaliczką złr. JORÓJ KAW ALERSKI jest zaraz do 
1:10 pocztą, wysyła J. Regenbogen, Za- | wynajęcia. Ulica Cicha L 6, L p. 
lesz:: yki. 853 |- - 


Kto się chee żenić! 
Mieszczanin czy szlachcie , który chee 


sie ożenić odpowiednio dv sweg» stanowi- AREMIOWAŃE medalami tutki Niemo- 


ska i do swoich stosnnków, powinien za |ý" jowskiego są wszędzie do nabycia 
żanać projektów małżeństw, z pea m Z - ; 
wskazówką do zawarcia znajomości, od: 
Mariage Company, Budapeszt , VII. Csómóri- Koce 
sirasse 28, za nad slaniem GU ct. w mar-jetm., pasy pąsowe Z czarnym, po złr. 
kach listowych. (W zamkniętaj kopercie) jsztuka. Dwor Łapszyn, Brzeżany, 


c Neve 


wernerki na wsi lub lekcyi w miejscu. 


OSZUKUJE SIĘ panien do kartowania 


KORY na wałkach samvczynnych, płó- 
S cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 
A. Krzysztofowiuz, Lwów, plac Halicki 1. 2. 


na konie, wełniane, W asne- 
go wyrobu, trwałe, 152—179 
6:50 


Nowej, silnej i trwałej konstrukcyi, znkomitaj wytrzymałości — nasza znano Klap8a i tak zwana 
Pióra Aluminium Jr. 530% 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21. Lipca 1895. Nr. 200. 


z Mła - 6972 
x U JCEJLTW HE 2%. 
przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem. 
| każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 
Kuchnia stała płodne: fimdanente kuch. do każdego użytku. 


Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia 


KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN 


z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 
je samemu układać bez fachowych wiadomości. 


EE GEBURTEH 


l - = e. k, nadworny maszynista 
PSESZ > Wiedeń, VIl., Kaiserstrasse 74. 
= jznakomitsze Piece do palenia z lanego 
elaza z pokrywą a żelaznej blachy i patento- 
= wancm szamotowaniam. 
907 Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u 
J. SCHUMANA. 
plae Bernardyński 11. 


ROR. j 094 dE TA 
CSA EEE 
NSA id AES ke "s R 

Julian Dąbrowski ; 

—: we Lwowie, ulica Halicka 1. 17 BE 


poleca własne wyroby ze złota urzędownie ce- "im. 


sh chowane, tak nowe jakoteż „Ocasion“. 

may Zegarki kieszonkowe złote, srebrne, stalowe, 

ZATE niklowe oraz pendułowe franc., jakoteż budziki. 
> 
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ma 3 á ZO 
K j 
orzystny Interes. 
Potrzeba do spółki osoby niezależnej, mężczyzny lub ko- 


biety, mogącej wyjechać, z kapitałem około 50u0 zła. (1500 złr. 
zaraz). Żadnego ryzyka w interesie, zajęcie przyjemne, kontrola 
w ręku spólnika, dochód znaczny, zapewniejący przyszłość i sta- 
nowisko. Oferty: „Providenee* w A!ministrucyi Gazety Nar. 


nn 


Kwizdy płyn gośćcowy 


O:l wielu lat wypróbowany, uśmlerzający bół, środek domowy. Wzma- 
eniające nacieranin praed i po dalekich przechadzkach. 
-Cena flaszki 1-— złr. w. a., ja flaszki GO et. w. a. 


Główny 
suład : 


Apteka obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem. 


Do nabycia we wazystiich aptekach. 6817 
Należy bacznie zwracsć uwagę na markę ochronną i Żądać wyrsżnie : 


Kwizdy plynu gośćcowego 


e 
As EER 


2 


v 


« 


3 3 


EEN e e Nr. 1513, 


' ZNaczone silne a silne á A 
Pióra gfe D | ye EF Fi M, EB" Zaleca się spróbowanie. "Rug Dostać można w handlach przyborów do pisania. 
7 S 4 4 LJ 
sj Założony 188. Garl Kuhn 6: O. Fien. Założony 183. EB 
=, N p 23274 E TN >, >, E wy" rg Erer WAR AA POI, "AABTFTO Ada ETZ / | m. apnar PAEH BRE" WB PY Z?” 5 78 ý 


we doniesienie. 


yon 
ref 


Tyraczaso 


Teat lein 


we Lwowie 


Continental Eden- Teatr 


Dyrekeya: B. Schenk 


obesnia i«d dwu miesięcy z kezprzykładnem powodzeniem w Bukareszcie dający 
przedstawienia, Pszywiezie ou wszystkie własne urządzenia, dekoracye, maszynerye, 
rekwizyta, oraz 


pierwszorzędnych artystów i artystki 


MAE” Jo cyklu świetnych przedstawień w teatrze letnim. "WE 
Otwarcie sczorm we cznartek d., 1. sierpnia 1895. 

K.lusalny repertuar tego z niebywałą okazałością wyposażonego przedsiębior- 
stwa, chejmuje złuorową dziedzinę mistycznych i cudownych wcale niewidzianych we 
Lwowie senzacyjnych iluzyj zunkcmiweego eskamotera 4 technika ocenionego tera- 
źniejszością Dyrektora B. Schenka, jako to: 

Hydrea!!! w wcdzie pływającą żyjąc głowa ludzka. — Jazda powietrzna 
na weleegpedzie. -- Tajemnicze więzienie. — Luuatyczka Ciemna tajemnica 
(a Dare Se-ret). — Macha złota czyli święto owadów. — Apoteoza przemian 
„Elu de Slecie'* wj wołujące prawdziwy zachwyt wraz z oryginalnem potpouri. — 


Japońskie towarzystwo Ar-En-Y ou 
rrzedstawienie najznakomitszych angielskich „Fantoches“ 


Ag 


Teatr lei 


we Lwowie 


WYCIECZKA pociągiem Ił,skswicznym na około ziemi. — Momen- 
talne melarmofozy Maurycegu Labruna. — Elektryczne Panopticum w państwie 
cieniów. — Galerya piękności z 20 dam. — Mis Laie, — Taniec więzowy w po- 


w etrzn, Oryginalne zjawiska duchów i straszydeł najznakomitsza GALERYA 
noweczesnych mistrzów, wierna kopia dzieł pierwszych artystów przedstawiona 
przez rały personal, — Hydrauliczne feerie w bajeeznem wykonaniu i przy 
dekoracyach zmiennych, przyczem nowo skombinowana 
R apPIW ADAMA wa RWWE HTE ATW M. 
Wszystho te wszedzie wynotywsło w uikie zainteresowanie, 
Wszystkie artystyczne dekoracye wykonano zosiały w cesarskim teatrze w Po- 
tershuryu, Maszynerye dla eluktrgesnego swiata u Scluekerta w Norymberga. 
WIEN TEATER był po 2 miesiące W latach 1:94 -1595 w Dreznie, Pra- 
dze, Itersburzn Odessie, a w końcu w Wiedniu i Bukareszcie, gizie przedstawie- 
nia cubywały się zawsze przy wysprzelanym teatrze. 
4 poważi jem 
Bruno Springer Dyr. L. Schenk 
Lu pressario. król rumuński nadworny artysta, 
Kukareszt w Lopu 1595. 


e, = 


Senzacyjny najnowszy wynalazek 
patentowany 


< Maszyna do prania 


Pnermatpczna ręczna maszyna Ga prania 


Uznana w świecie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania. 
Å- 
O dobroci tejże przekonać się można co duia od 11. do 13. na 
próbach praniż, które się odbywają w handlu 


O. T. WINCKLERA SYNA 


Lwów, Teatralna 7. 


Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platona Kosteski, 


Naltepsze CZErRiÓ na Świeca! 
I trwaja ol kapuje” ann oe kadu 


FERAOLENDTa 
CZERMDŁA! DO OBUWIA 

E 4 oka Biz wad Wiid ka 
Wszędzie do nabycła. 


Z po*odu wielu bezwartościowych naśladownietw 
należy bacznie uważać na moje 


nizwisko St. FERNOLENDT. 


Właściciele handlu win i winnie 


BELASI LIEN GA UZE 


pierwsza południowo-węgierska gorzelnia koniaku w Werschetz 


(założona w r. 1875). 


(pod ko'trolą rozporządzenia państw. 1. 4195) 7021 

Ruzsyłka pocztowa do Niemiee i Austro-Węgier franco do każdej stacyi pocztowej. 
* ** +k% AREE WEKUR kwiat 

1 paczka pocztowa okoto 4 litry zł. 410, 770, 960, 1% , 15:—, 2l— 
l , T 3 wielk. flaszki „ 480, 550, T=, 980. 128, 1580 
1 a k 5 małych „n „415, 5—, 6'20, — = — 

za poprzednią przesyłką należy'cści, lub za pobraniem pocztowem. 
Cenniki wina i koniaku franco t gratis. 


A = ał 


| krojost Towarzystwo handlowo -preng Shose 


Lwów, ulica Garncarska |. 25 
Zaprasza 


do subskrypcyt na udziały po 25 koron 


A 


4001 


spodziewana d;widenda wynosić ma uajmniej 10%. 


Towarzystwo przyjmuje tekże wkładki oszezędności i opro- 
centowuje takowa po 69, ol sia rocznie. — Na Żądanie statuta 


i informacye. Z poważaniem Dyrekcya. 


EBE G PMG IR CAO 


ay Madądy KAN 


Juliusza Meinl | 


dom importowy 
"wiedeń, I., Eleischmarkt 17. 


Kawy surowe Cena za kilo 


6962 


Nantes , dobra . 7 a : złr. 1-55 i 180 
Santos , najlepsza ż ż - „„ GoD 

Ceylon, Portorico , Domingo ^ M BIALI 1:80 
Ceylon , au o c . 4. + LL z 
Ceylon, Cuba najlepsza . + n ŚJ. 

Jaa dobra f i A È - „ 1801 196 
d ava (Goldmenado) : i T . e 2—1%0 


Kawa palona dwa razy dziennie za pomocą pary, zawszo Świeża, 7a kilo złr. 

© 4—, 2:20, 2:40, 2-60, Prawdziwa cykorya własnej fabryki x fig wieńco- 

= wych po 40 et., z fig smyrnenskich po 56 ct. 

R ozsyłka do wszystkich miejsc Aus:ro-Węgier. — Przy odbiorze 5 kilo kawy 
opł acam porto. Inne zamówione artykuły mogą być dołączone. 


d 


e 2 oan a aD A 


| 
Powszec 


m E 
hne zdumienie 
wywoluje wszęśzie niesłychana sknteczność 


—|"— 


Oś 1 73 
ZR TEE poLŻO | 


Zazunieorcający skh utek 
przeciw: piegom , ostudom, opaleniu skóry. porażenia słonecznemu, pękaniu 
i jatrzeniu sie naskórka, czerwoności I chropowatości skóry. 

Czyni płeć olśniewająco hialą, nadaj” jej wygląd młodzieńczy i świeży. 
Wszystkie ta Pania które używa a tego środka , zalecanego przez powagi nauko- 
we, są po prostu zdumiona jego niesłyckhanę sku.ecznością i robia iurore swoim 
młodzienezzm wygladem I pleia niezmiernie delikatna. 

Cena słoiczka lub tubsi do podróży zir. 1 —. 

; W użyciu bardzo wydatny. 4004 
JESSEN] Należy zwracać uwagę na markę ochronną obok muwidocznioną i strzedz się szkodli- 

wych naśladownietw, które używają podotnych ogłoszeń jak nasze. 
Dostanie w aptekaoh, lepszych droyueryach i składach perfum, lub wprost u 


apt. Weiss 6 Co., Zweigniedzriage: Wien, l, Kadrntnerring 6. 
ea REN SPP FN 


nestauracya w hotelu Victoria 


dael WYW nE Reo 


jg dów gimnastycznych , kupieli stawowej, 


C. k. dostawca dworów ga patent i przywilej 


BL ©" SICCA TOR 
G modail, 2 dyplomy i herio. 6238 
U:uva wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzowoy itp 


Broszury ilustrowana wysyłam franco, | Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
Ańqentów poszukują. ważać na „Kxsicetatora* herb państway 
Adres dla pism i teleginnów : bo w Galicyi sprzedają różne smarowi- 
Ecxsiccatur, WVien. | dla brzwastościowe zamiast Exsięcatora. 


uch pociagów kolejowych 


ohowiazujzcy z datem 1. maja 1895 (czas Środkowe-enropejski)e 
m 


Piękna i wygodne 707 


pomieszkanie 
w Brzuchowicach 


z prawem używania kręgi:lni, przyrzą- 


zaraz do najęcia. Wiadomość w sklepie 
Alsina Soleckiego, Lwów, Wałowa 11. 


| z 


d Pocigzi | PR 
Erg y Do iwo przychedzą: M A | Pociągi osobowe 
« == — mh m -~ —— h= zz 7238 
(SITA | Z Brins 3 a 122| 510| — | 7 —| 906! 5— 
do farbowania siwych włesów, i y owa (Wio buwia i Wiedni ) si 8 40) 510 | 7 — Si A 
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urzędkików rządowych i prywatnych 
wykonuje 7011 


ANDRZEJ BEDNARCZYK 


Lwów, ul. Wałowa 14 
obok wojsk. placowej komendy (Platz-Conmando). 
Precz z fillami ohcemi I tandytami ! 
Popierajmy przemysł własny ! 


ioćną od 6. wieczorem do godz 5 min. 59 rano. 


Godzina 12 ezas Środkowo-eure 
lwowskiego. 

„W biurze informacyjoem c.k. austr. kolei państwowych we Lwe“ 
wie, ul. Trzeciego Maja l. 3 (hotel Imperial), jest sprzedaż biletó” 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, t% 
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w spra” 
wach taryfowych i przewozowych, 


Czas Środkowo-turopejski różni się od lwowskiego o 36 minut i 
pejski == godz. 12:36 podług segs f 
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